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(Roboty Inatiewa i związek ich z ogólną po­
lityką europejską. — Stan sprawy egipskiej. — 
Pochwala Starej Presty dla krakowskiego senatu 
akademickiego. — Słoneczko jeszcze zejdzie !)

Przebieg toczącego się procesu, wyjaśnia do­
syć dokładnie całą działalność Ignatiewa od 
chwili gdy objął tekę ministerstwa spraw we­
wnętrznych, i ilustruje to, co Fnmdenblait wczo­
rajszy o rządach jego pisze, i i  gdy car tera­
źniejszy i minister spraw zagranicznych byli za 
zachowaniem pokoju, „Ignatiew krzyżował nieu­
stannie ich usiłowania. Zamiast skoncentrowania 
swej całej siły do ustalenia porządku i pokoju 
wewnątrz, i do wytępienia nihilizmu, ou nieu­
stannie przedsiębrał ekskursje w zakres polity­
ki zewnętrznej, i to wcale nie w kierunku poli­
tyki, którą prowadził Giers z polecenia cara". 
Z* jego to rządów i z jego natchnienia rozpo­
częły się agitacje w Bośnii i Hercegowinie. Nie 
dosyć że rozsyłał agentów po słowiańskich kra­
jach, w  celu podburzania Słowian przeciw Au- 
strji, i aby módz ich opłacać z funduszów, któ­
re miał do dyspozycji dla śledzenia i tłumienia 
nihiljgtów ochraniania cara od niebezpieczeń­
stwa , przydzielał im oraz misję śledzenia 
nihilistów i nawet tam, gdzie nigdy żadnego 
nihilisty nie było. Niedawno z Bułgarji doniósł 
nam korespondent nasz o liście Ignatiewa do 
moskiewskiego konsula jeneralnego w Sofii, Chi- 
trow*,) pisanym na blankiecie urzędowym mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, podburzającym 
Słowian południowych, zachęcającym ich do wy­
swobodzenia i przyrzekającym pomoc Moskwy. 
Zebranym u siebie kilkadziesiąt osobom Chitro- 
wo ten list odczytał.

Gdy się zestawi zbliżenie zwolenników tej 
polityki w Moskwie z stronnictwem Gambetty, 
■isję przyjaciółki Gambetty, pani Edmoad Adam, 
do Petersburga, naprężone wówczas stosnnki 
®iędzy Berlinem a Petersburgiem, misję bkobe- 
lew*, narzędzia Ignatiewa, do Paryża, to przyj­
dziemy a0 pokonania, iż Ignatiew zamierzał 
wy*ołać wojnę europejską, zniewolić do tej woj- 
ay i Moskwę, aby tym sposobem i swoje dawne, 
prze* wdanie się mocarstw zagranicznych i kon- 
gTO® berliński sparaliżowane projekta panslawi- 
styczne, przeprowadzić a tem samem zarazem i 
mmlizm stłnmić. Usiłowany sojusz między Mo­
skwą z Francją wymierzony był przeciw soju­
szowi Niemiec i Austjji. W razie wybuchu woj- 
®y między Niemcami a Francją, aby Moskwa nie 
potrzebowała wszystkich sił swych rzucić na 
Anstrję, lecz mogła sama zatrudnić armię nie­
miecką i tern ulżyć Francji, trzeba było we- 
wnętrznemi rozruchami Austrji osłabić ją. Za 
częto od Bośnii i Hercegowiny. Obiecywano 
Bośniakom i Hercegowińcom pomoc, a gdyby by­
ło przychodziło do wybuchu wojny, byłaby Mo­
skwa wszystkich Słowian południowych rzuciła 
na Austrię, tak i* większa połowa wojsk au- 
strjackich musiałaby tam, wystąpić, a  równocze­
śnie z robotami w Bośnii i Hercegowinie rozpo­
czął Ignatiew i roboty swe^w Galicji, które te-
"—tr* -hs—■»»" . ' toczącego się procesu 
raz są przedmi ^iem m<nisterstwa Gambetty 

Ale jnż 2 J  i piany Ignatiewa. Musiał już 
zachwiane zost* J da(t polecenia swym ajentom 
wtedy Ignatiew sUnowczym krokiem, dopokąd
wstrzymania^ się nie nastąpią. I  to tyczyć się 
inne konstei* j _alicyjskich robót, lecz i robót 
musiało ®ie$  0Z*rnogórze i Bułgarji, gdzie a 
jego w Serbii, ftZ ujeb stronnictwa moskalo- 
jenci i P02̂ * ^  czynnego wmięszania się w walkę 
filskie parły “ śnjaekich i hercegowińskich z Au- 
powstańców nieb« zpieczeństwa, z dwóch stron 
strją. Tego ugz}a Austrja szczęśliwym zbie- 
zagraiając^K ’ Niewczesne i szarlatańskie wy- 
giem ^ ^ J J b8iewa w Paryża, odsłoniło polity- 
stąpieme Sko Qambetty. Większość Izby 
kę awantur wojowniczych zamiarów i
prZ6lęS z iła  upadek jego gabinetu. 
spr° Niebezpieczeństwo wielkie dla Austrii minę.

, UAi rpf*7V że się me powtórzył I  Gam- 
ł°l Ale któż ę T? Ignatiew sam lub inny pan- betta we ^ an c ji ^  K ^  u  ^
slawista w  Mosk &u8tr0-w ęgiersęy mężowie

Z m t U t o *  r»-

bót ignatiewowskich jak w Galicji tak i w po­
łudniowej Słowiańszczyźnie zabezpieczyć.

*
*  *

Sytuacja w Egipcie nie traci nic zgoła na 
Ewem naprężeniu, a stan rokowań dyplomatycz­
nymi me bnazi wcale wiary w możebność ry­
chłego załatwiani* sprawy egipskiej. Turcja jak 
wprzódy tak i teraz na konfereucję przystać nie 
chce, pomimo, że zachodnie mocarstwa posunęły 
się w ustępstw cli tak daleko, iż podobne pouf­
nie oświadczyły Porcie, że właściwie dla tego 
tylko nalegają obecnie na zwołanie konferencji, 
aby dać mandat Porcie do wysłania „w imienin 
Europy wojsk tureckich do Egiptu dla zaprowa­
dzenia tam porządku". Ale oczywiście P oru  
przystać na to nie chce, bo pragnie żadokumen 
towac swoje prawa do Egiptu tak wooec Eu­
ropy j-k  i „olec całego muzułmańskiego świata 
Afryki, oświadcza więc, że nie potrzebuje man­
datu od Europy, bo uożo z własnej woli i bez 
niczyjego upoważnienia wojska tam postać. Wo­
bec więc tak przeciwstawnego stanowiska jakie 
zajmuje Turcja względem mocarstw zachodnich, 
nie ’u a  najmniejszej nadziei, aby konferencja 
kompletna przyszła do skutku W najlepszym 
razie może się tylko odbyć niekompletna konfe­
rencja, to jest taka konferencja, w której Tur­
cja nie weźmie udziału i której przeto rei. lucje 
lub uchwały żadnej nie będą miały wartości.

Owoż pomijając już tę okoliczność, że po 
rozruchach, które miały miejsce w Aleksandrji 
zeszłej medzicii, Syciu i mieniu Europejczy­
ków zagraża córa* większe w Egipcie niebez­
pieczeństwo; pomijając olbrzymie straty finan­
sowe jakie ponosi Europa, a zwłaszcza Francja 
i Anglia, przez kompletną anarchię, panującą w 
całej dolinie Nilu; pomijając niebezpieczeństwo 
starcia zbrojnego między europejską flotą a woj­
skiem egipskiem, stojacem pod rozkazami takiego 
fanatyka jak Arabi basza; pomijając więc to 
wszystko — a czego właŚJwie w rachunku po­
litycznym pomjjać nie woluo — należy jeszcze 
nie spuszczać z oka i tej ewentualności, z każdym 
dniem coraz prawdopodobniejszej, że sprawa e- 
gipska, przybierająca coraz gorsz) dla Francji 
obrót, może za sobą pociągnąć upadek gabinetu 
Freycineta. Pisaliśmy zaś już tyle razy o tej 
ewentualności i o wpływie, jaki ona wywize na 
bieg spraw europejskich, zn a&zcza jeżeli Gam- 
betta wróci do steru, że na razie postarzać 
zdania naszego w tej mierze nie uważamy za 
potrzebno. Notujemy Więc tyli.-, że ubiegły ty­
dzień w niczem zgoła nie złagodził sytuacji, lecz 
owszem zaostrzył ją  pod każdym względem.

Ministerjalna Sfora Prvsc« w korespondencji 
z Krakowa wysławia pod niebiosa uchwałę sena­
tu wszechnicy JagielońsLiei proponującą powo­
łać dr. Kreuzeua"ha z Lipska na katedrę litera­
tury niemieckiej. Pisze ona: „Jest to wypadek 
charakterystyczny i doniosły. Kollegium proi 
sor kie eh alebnie zadokumentowało, że co 
do obsadzenia tej ważnej katedry nie powodo 
w ab się żadną narodową małodusznością, która 
aż nazbyt częst" w pewnych kołach panuje, ze 
szkodą dla najżywotniejszych interssów kraju, 
i która między mnnemi jest t a k ż e  przyczyną 
długiej zwbki z nagląco potrzebnem obsadze­
niem wakujących profesur — ale że owszem 
powodowało się jedynie względami na, postęp na­
uki międlt młodzieżą polską, tudzież j rozumie­
niem, że itarożytne wszechnicy Jagiellońskiej 
godność nieodzownie nakazuje, na miejsce sta­
wnego uczonego Bratranka, który okoio 30 lat 
tutiri z powodzeniem działał jako profesur, po­
wołać godnego następcę.

„Powołanie niemieckiego docenta, Kreuze- 
nacha zapewne] nie bardzo „patijotyczuem* się 
-łyda licznym kandydatom narodowym, wszeiako 

prze* każdego bezstronnego Polaka pochw&l-r 
nem będzie jako czyn, pomagający do umysło-
we?° wykształcenia dorastającego pokolenia w 
Galicji.

„Mamy n dzieję, że ta  uchwsta jagielloń­
skiego senrtu akademickiego pomyślnie oddziała 
także co do non nacji następcy po ś. p. profe­
sorze chirnrgii dr. Brucku 1“

Pięknie irgnn ministerjalny odwdzięcza się 
krakowskiemn senatowi akademickiemu za powo­
ływanie profesora z Niemiec — dedukując, że 
odtąd i reszt,* katedr na wszechnicy Jagielloń­

skie; należy oLsadz&ó Niemcami! Co gorsza je ­
dnak — o ’gau ministeijair.y otwarcie powiada, 
że jeżeli co jest przyc-zjrną nieobsadzania katedr 
wakującym, to to, że nic zaproponowano na nie 
N ieiców ! — Zkąd zrt* itą  racja niezn mego do • 
tąd dr. Kieuzenaoha, który może Kiedyś stanie 
na równi z Grimmem, dzisiaj jnż porównywać z 
Jr. Brati linkiem, i powołanie go podnos'0 jako 
oh^wiątek godności otot WLaechuicy Jagielloń­
skiej — tego już zgoi* nie pojmujemy.

* **
Z łatwem ao zrozaunenia melancholnnem u- 

czuciem żegna lwowskjfe Słowo hr. Ignatiewa, u- 
suniętego przed tygu«$afem z posady ministra 
apr.u1 wewnętrznych w* Petersburgu. O czynno 
ści&ch jego wyraża «■ Słowo w sposób nastę­
pujący :

„Graf Ignatiew nie należy do „sympaty­
cznych" dyplomatów, jfiyi d u  wszystkich tchó­
rzów był on ustawianym postrachem. Jemn

sze plany jego dalej sięgają, niż mogą być nrze 
czywistnione Być wożą że i teraz, na stanowi­
sku ministra spraw wewnętrznych, przyrzekał 
więcej, niż był w stanie dotrzymać, że nie mógł 
dokonać tego wszystkiego, co mu poprzednicy 
jego pozostawili w spaściźaie do wykonania. Mó­
wią, że chociaż był ministrem spraw wewnętr* 
nych, przecież wpływał i na sprawy zagrani­
czne, a w szczególności nie spuszczał z oka Tur 
cji ( t y l k o  Turcji ? pr. r. Oaz■ Nar.) i sprawy 
oswobodzenia z pod jej panowania krajów, któ­
re ona trzyma w niewoli. Gdy zaś carat potrze­
buje teraz pokoju, to minister z wojennem uspo­
sobieniem nie był jej na rękę.

„Ale: słoneczko jego jeszcze zejdzie!" — pi­
sze w dalszym ciąga z rozrzewnieniem główny 
organ galicyjskich panslawistów...

sądzę, że jest moźliwem, jednak tylko pod wa-1 
runkiem, jeśli stronnictwo ludowe wykreśli z 
swego programu żądanie, żeby język niemiecki 
na podstawie ustawy uznanym został jako pań­
stwowy w Anstiji. Dr. Fischhof nie ohstaie 
przy tem i chętnie uczyni w tym kierunku u- 
stępstwa. Tylko styryjscy postępowcy pod wo­
dzą Walterskirchena i Wnrmbranda będą się te­
go natarczywie domagali.

Dowiaduję się z najlepszego źródła, ie  rząd 
nie prędzej jak dopiero 18. lipca rozstrzygnie 
w sprawie ofert na budowę galicyjskiej kolei 
Transwersalnej. Wynika więc z tego, źe termin 
będzie dłuższy, aniżeli pierwotnie donoszono.

Co do zwołania sejmu galicyjskiego, to te­
raz z kilku stron naraz potwierdzają odnośne 
moje doniesienia, a mianowicie, że sejm na dnia 
6. września się zbierze. Również potwierdzają 
ze źródeł dobrze informowanych, że rząd wnie­
sie w sejmie przedłożenie, dotyczące sprawy ga­
licyjskiej indemnizocji. Sesja sejmowa ma jednak 
najdłużej potrwać sześć tygodni. Czy w tym 
krótkim czasie zdoła sejm chociaż najważniejsze 
sprawy niecierpiące zwłoki załatwić, wolno o 
tem wątpić. Rząd jednak mało się tem troszczy. 
Rząd wie, że i tak posiada nasze zaufanie, więc 
sądzi, źe nie potrzebuje w tym kierunku uwzglę 
dniać życzeń kraju.

Korespondencje „Gaz. tor1
Wiedeń d. 17. czerwca.

(§.) Bismark i — Plener janiorl risuin tene- 
aiit amicil... & przecież te dwa imi.na stawią 
centraliśei obok -iebie, nsiłnjąc mowę ostatniego 
zrównoważyć, czyli raczej zatrzeć wrażenie słów 
„żelaznego kanclerza" o babiem lecie polityki 
Herbsta i jego prozelitó*. śmieszne to zaiste 
nsiłowanie przeciwstawić karła olbi zyuiowi. 
Skrzydlate słowo B Aka „Herbstreitlose" to 
wyrek wydany na całe stronnictwo centralisty­
czne, to najformaluiejsza odprawa na wszelkie 
amizgi tej kotorji do Bismarka, to kopnięcie no­
gą „fakcyjnej" opozycji. Dziś .-zoczy tak jnż 
stanęły, że k u c , tej nic już żadne mowy i mów­
ki Herbstów lub Plenerów nie pomogą, i cóż 
dop:ero tak nielołęźne tpeechy, jak właśnie . sta- 
tnia mowa Plenera przed wyborcami Izby ian- 
dlowej w Chebie (Eger) Cała mądrość tego kan­
dydata na ministra zasadza się w rokrymina- 
cjacli przeciw rozszerzenia prawa wyborczego. 
Rycerz chabrusowy zląkł się snać radykalizmu 
wielkomiejskiego i plecie tez o nun niestworzone 
rzeczy. Widzimy wi^c jasno i dobitnie, ile wart 
„liberalizm" kliki, która pracujący lud tylko 
w> zysku;e, a natomiast najmniejszych praw oby­
watelskich nie chce n u  przyznać. Trudno, że­
by kto niezręczniej mówił jak właśnie ten ma­
tador ceirraliotyezny w chwili, kiedy tworzenie 
się niemieckiego stronnictwa ludowego rączo na 
przód postępuje

Z końcem bieżącego miesiąca odbędzie się 
wielkie ogó’ne zgromadzenie stronnico;ra ludo­
wego we V tedniu, na kun en Fischhof, Walters 
kirchen i Kionaweiter lodą rozwijali program 
polityczny. Utworzenie się nowego stronuictwa 
nie możn jnż teras podlega najmniejszej wątpli­
wości. Dlatego powinno być zadaniem prasy pol­
skiej, liczyć się z tym faktem i zastanowić się nad 
tem, o ile Polacy z nowem ytronnlctvem mogą 
wejść w styczność a Względnft z nicm rozpocząć 
rokowania.

Według mego widzenia rzeczy leżałoby bar­
dzo w naszym interesie porozumieć się z stron- 
Jctwem ludowe a a nawet zawrzeć z iem so- 
jusz przeciw arpólnemn wwgowi, niemieckim 
centialiśtom. Może zachodzić tylko pytanie, czjli 
to porozumienie jest możUwem? Co do mnie,

Warszawa d. 13. czerwca.
(3) Nemezys historyczna widocznie rozciągnęła 

swą rękę nad caratem, bo oto zaczynają się dziać 
rzeczy niespodziane dla tych, którzy jeszcze nie 
widzą zgnilizny i rozkłada toczącego niby rak 
całą Mosjtwę, a prredewszystkiem iząd peters­
burski począwszy od cara, a skończywszy na... 
stanowym prystawie Ignatiew poszedł w dura- 
ki, ministrem został Tołstoj. Le roi ist mort — 
vive le roi. Bo przecież wiecie kto jest Tołstoj, 
ex-minister oświecania, twórca klasycznego kie­
runku w szkołach polakożerca układający po 
powstaniu program wykładu nawet dla gimna­
zjów w Kongresówce zwolennik systemu ogłu­
piania narodu do możliwych granic. Jeszcze dziś 
pamiętamy dobrze wstępny artykuł Cołosu, pi 
ss iy na o n g i dzień po dymisji Tołstoja, a szcze 
góluifj utkwiło nem w pamięci to dosadne wy 
rażenie: Tołstowczyzna — dni aczyzna. I  taki 
człowiek (V) z totalną przeszłością, nienawidi opy 
pomięć ty Moskalami: najrozmaitszych partji 
przekonań zostaje ministrem spraw wewnętrz­
nych? Hal... ouem Iupiłer vuU perdere, dęmen 
tal — Ignatiew zuałazł jesjeze bardziej godniej­
szego od siebie następcę. Lecz przedewszystk em 
nasnwa się pytanie, jakim sposobem preemioua 
ta... z deszczu pod rynnę, mogła się stać tak 
prędko. Krążą tutaj dwie wersje i obie mają 
wszelkie cechy prawdopodobieństwa. A więc ję­
drni atrzymają, że wszechpotężni żydzi, przeć w 
którym Igna, iew rozpoczt^ podjazdową wojnę, 
użyli wszelkich środków (nervus rervm. pienię­
dzy) i obalił1 go w przeciągu kilki dni.

Drugą zaś wersję podaje pewien jegomość, 
figura półurzędowa, Izłś przybyły z Petersburga, 
a mianowicie, ie Ignatjewa wysadził ni mniej 
ni więcej, tylko poseł Stanów Zjednoczonych re­
zydujący w Petersburga. Rzecz się tak miała: 
poseł ów koniecznie domagał się widzenia z ca­
rem, a według nowych przepisów bezpieczeństwa, 
żadna audjencja, tak . w Gatczynii jak i Peter- 
hofie, nie może się odbyć boz wiadomości mini­
stra spraw wewnętrznych. Otóż Ignatiew dowie­
dział się od szpiegów, jakimi poobsadz&ł każdą 
»mbasadę, że poseł amerykański chce mu prrea 
carem uszyć buty, wymijał więc zręcznie jego 
żądanie i na widzenie z cai em nie pozwalał, od­
kładając je z dnia na dzień. Zniecierpliwiony 
wreszcie poseł, chwycił się ostatecznego środka, 
zagroził, ze jeżeli nie otrzyma audjcncji, wyje- 
Jz: natychmiast z całym personalcm z granic 
Moskwy i o przyczynia wyjazdu zawiadomi 
wszystkie dwory europejskie. Iguutjew obawia­
jąc się skandalu, przystoi wreszcie ua andjencję, 
która się dlą niego atalnie skończyła.

Poseł bowiem miał uwiadomić cara o rze 
czywisrym stanie wewnętrznych spraw państwa 
i wiele z nich u/nyślnie przez ministra nl£7 t  J" 
nych p. irdstawił w prav dziwem świetle. W zbu­
rz ony car natychuuost usunął Ignatiewa i przez 
kilka godzin zaledwie trwa- namysł kogoby zro­
bić jego następcą Loris Melikow był pod ręką, 
srawiał on jednak swoje nieodzowne warunki

wprowadzenia pewnych reform car przecież zo­
stający poi' wpijwem zauszników, ze szkodą 
Katkowów i Aksakowów nie chdał dać żadnych 
koncetyi, a ża pod ręką znalazł się Tołstoj, jego 
zrobiono ministrem spraw wewnętrznych Loris- 
Melino w zaś po tej śmiesznej nominacji, natych­
miast wyjechał za granicę.

Pomijając obie te wersje, potrzeba się teraz 
zapytać, co będzie dalej? Ozy iow; minister 
zechce iwądoić po swojemu, czy też będzie szedł 
utarta drogą poprzednika? Niezamyślimy sta­
wiać horoskopu, chociaż przyszłość łatwo prze- 
widrieć; zidjocipły Tołstoj niedługo pójdzie 
w duraki, po nim będzie jaki Tatiszczew, potem 
znów może Amakcw, a wreszcie i słynny Kąt­
ków, kwry najpewjiiD, doprowadzi carat dlo bu­
rzy rewolucyjnej, co daj Bożs ze względu iu  nas, 
amen

Dajmy; dź zreertą pokój wielkiej polityce a 
przejdźmy do naszych bieżących spraw codzien­
nego żywota. Warszawka pomimo zimna i słoty, 
kipi i wre życiem, przed paiu dniami bowiem 
otworzono wystawę koni i  inwentarza! a jutro 
rozpoczyna się jarmark wełniany. Zjoad więc 
brat; rolników ze wszech stron bardzo liczny, 
hotele pozajmowane wszystkie, teatra przepeł- 
niont przyjezduą publicznością, słowem rucl, o* 
żywienie, cechujące co rok ten letni karnawał.

Sprawozdam z wystawy koni i inwentarza nie 
myślę wam pisać, zapełnione niemi czasopisma 
warszawskie, a te przecid w Galicji czytują. 
C hcemy tylko zaznaczyć jeden niemiły fakt, któ­
ry raził wszystkich. Oto w czasie otwarcia u- 
rzędowego, zainaugnrowanegc commt de raison 
narolowym hymner, (?) „Boże cara chrani" po­
między członkami komitetu był obecny p. To­
masz hr. Zamoyski, ordynat zuauy ze swego ser- 
wilizma dla Moskali. Nie spodziewaliśmy się je- 
dnrk, aby serwilizm ton zamanifestował w tak 
rażący sposób w oczach setek osób obecnych przy 
otwarciu wystawy. W chwili bowiem, gdy wcho­
dził do loży zastępca nieobecnego Albeayńskie-

?o, jenerał Krildener, par hrabia zdjął kapelusz 
stanął w postawie satdata przed swoim ofice­

rem i stal tah z pół minuty, aż Krftdener sam 
zażenowany poprosił o nakrycie głowy. O czasy!
0 obyczaje 1 Zamoyski ordynat bez kapelusza 
p rzrl zmoskwiconym Niemcem Kr udem „wl ’

Nasze pisma humorystyczne wyszydzają czę­
stokroć nadmierne popisywanie się francuzczy- 
zną. U nas na wystawie zobaczylibyście praw­
dziwy departament Dołnej Sekwany. Członkowie 
komiietn nie mówią inaczej , _k po francnzkn, 
panie i panowie zasiadający w trybunach ró­
wnież nie kalsją swych ust ojczystym językiem
1 chociaż mówią nieraz ja k ,. krew, hiszpańska, 
chociaż czują śmieszność tej małpie" gdouwaji, 
paplą zawzięcie, przypominając epokę makaro­
nizmu lub co najmniej czasy księstwa Warszaw­
skiego .

Do niedługiego czasu, bo na par^ dni od­
kładam multum et multa najrozmaitszych szcze­
gółów i wiadomości a na teraz kończę dzisiej­
sze krótkie pisanie, pour la bomu bouche (zara­
ziłem się dziś widocznie francuzczyzną na wy­
stawie) podaję pyszny w swoir rodzaju fakcik. 
Oto pi oed Miau dniami w tutejszy i  rządowym 
teatrze odbywał się egzamin baletniczek * corps 
de ballet, mających zostać koryfejkami. Zgadnij­
cie teraz prjszę kto stanowi! komplt egzami­
nacyjny i decydujący ostatecznie o zdolnościach 
choreograficzL} ch ? Wiem że nie zgadniecie, wolę 
więc odrazu powiedzieć. Egzaminatorami byli: 
ui kownik inżynierji (Galicyn) prezes konsysw-pnłkownik inżynierii
rza kalwińskiego (FolandJ i laorynaci ll/l 
nów (Grosmann). A co, czy nie po moskiewska?

Praga czeska 16. czerwca.
(X )  Uroczystość dwudziestoletnie; rocznicy „So­

koła" czeskiego w Prai„«, odbeduo ćma 17. i 
18. t. m. z niezwykłą okaaałośoią. Nastąp ujazd 
wszyistkich sto warzy s*eń gJmnastyc*n>«h w ze- 
chach a liczba uczestników ma zynosić co najmniej 
dwa do trzech tysięcy. Uroczystość rozpocznie się 
przedstawieniem w teatrze czeBkim „Śmierć fciiki" 
Kolars. W niedzielę ram odbędzie się wielki po 
chód z dziedzińca techniki czeskiej sit Karłowym 
płaca, do wyspy Strzi le tk i'j, gdzie odbędą cię 
wspólne ćwiczenia gimnastyczne wszystkich towa­
rzystw Sokołów, a mianowicie każde z kolei osobno, 
ażeby tym sposobem okazać jak daleko w ćwicze-

J P o tcieśó  
H JE W  E  K  A.

■—. Źe pragniesz teraz coś zrobić dla dru­
gich bajdzo to właściwe — inaczej idee umie- 
rałyby ^sklepione w mózgach jednostek. Weie-
leiue Wyd*ga apostołów...
. . — AJ?2 to kwestia rolnicza — odezwał się

cicho 8t*"«ław. 

t» z ni* w    ___
miczuyet ^iele namiętności --- ---------
fil* do walki % charakterem narodu, z
jegu prayzwyczijeniami—- i  wyobrażeniami. Jest 

^ d a ią s z a  nil się może zdawać ało* 
nemu. Ale od onogói młodość pragnąca wyrywać 
g posad bryłę św itał Nie wyrwie jąj to pewna, 
lecz uwaze  coś zr^ić mołe. No, i  tym sposo- 
bem idzie się napmd,

- -  I  ja mam pojmie 9 trudnościach, zapo­
rach 1 przeszkodach ẑ  strony tych, dla których 
pracować radbym. Ltcz -ii ich żal — są to 
moi sąsiedzi, rodacy i v  ogćle dobrzy Indzie,

— Trudności te t^n stają się większe, — 
mówił pan Leon — że ^ 3teś moim synem,

— Tego już nie roĄunPein.
— A jednak jest to jattre do zrozumienia. 

Całe życie walcząc, n a u c z a *  się ludzi trakto­

wać jak przeciwników; obchodziłem się trochę 
z nimi jak ze zwyciężonymi. Ty odziedziczyłeś 
po mnie teu sam sposób obejścia się, co więcej, 
miałeś upodobanie przedstawiać się gorzej niż 
w istocie jesteś, często żartowałeś z siebie wo­
bec ludzi, utrwalając fałszywe ich przekonania 
o sobie. Potakiwałem tema, bo nie cierpię po- 
zowań na rozum, poświęcenie, zasługę, jednem 
słowem nienawidzę powag. A jednak to uspo- 
bienie twoje i rola jaką wśród ludzi przyjąłeś, 
szkodzić ci będą w przyszłej pracy. U nas w 
kraju kochają się w pozowaniu i powiatowych 
powagach. Ludzie namiętnie lubią, gdy się w 
pośród nich chodzi na koturnach, mówi dnżo o 
sobie, i wszystko traktuje ze stanowiska górno­
lotnego. Znałem jedną powiatową powagę, która 
zawsze ujadała na obiad podwójne pieczyste — 
li tylko z wysokich uczuć cbywatelskich, aby 
taka znakomitość, tak wielce potrzebna dla kraju, 
mogła żyć zdrowo i długo.

Stanisław roześmiał się serdecznie.
— A jednak wierzono i w tę powagę i po- 

trsebę zjadania podwójnego pieczystego. Tobie 
nie uwierzą.

— I ćua tego, drogi ojcze, ja zmieniam me­
todę działania z indukcyjnej na dedukcyjną,

— Próbuj, działaj, twórz, byłeś szedł na­
przód.

Środki masz, & ponieważ dnżo czasu po­
święcisz nowym pracom, ja"zostanę przy grnncie 
jako twój zastępca. Zgadzasz się? — wycią­
gnął do syna rękę, pociągnął go ku sobie i po­
całował.

— Będziemy pracować razem — przecież 
mnie ojcze nie opuścisz.

— Wspierać cię będę radą, ale ty bierzesz 
w swe ręce dowództwo, dajesz inicjatywę. Ina­
czej być nie może, wiesz sam o tem.

Młodzieńcowi łzy szkliły się w oczach, objął 
ojca w pół i przytulił go do siebie o ile pozwa­
lały na to konie.

Dobre miałem przeczucie mówiąc, ie na 
Rozpoczęcie aktu drugiego podnosi się kurtyna.

ws^azaf r§ką czarny, poruszający się 
5? “r°dze punkt, i  po za którego wznosiła się 
długa smaga pyłu — akcja się zaczyna, — ko- 
10 * Czyżowa, jestem prawie pewien, ie  Adam.

. — Niezawodnie Adam — zawołał z  rado­
ścią Stanisław.

— Przyjmij go na progir domu, ja  później 
do was przyjadę.

Rozpromieniony młody człowiek popuścił cu­
gle, poczciwe zwierzę zrozumiało rozkaz, po­
mknęło galopem.

Ojciec patrzał za synem uśmiechnięty, za-

^ —^Wypiękniał chłopiec pod promieniami 
nadziei czynu, pod promieniami wolności. Szczę­
śliwy na dziś i jutro, póki się walka uie 
cznie t

— No, stary, ustąp z drogi, zćhodź na dru­
gi plan, dobrowolnie, sam, nie czekając aż cię 
wypadki usuną. Uśmiechnął się jakoś rzewnie. 
Ciekawy jestem jak sobie radzić będzie? Orga­
nizm silny, natnra wrażliwa, wymowa, prędkie 
orjentowanie się — dużo fantazji... 1  gdyby tyl­

ko mniej sarkazmu, mniej złośliwości, mniej n- 
śmiechu ze słabości ludzkich... Kto wie, czyby 
mu się dnżo rzeczy nie ndało. Ha! nieodrodny 
syn swego ojca. Lecz jakże z ludzi się nie śmiać, 
gdy mając ratunek w samych sobie, materjały 
pod ręką, sznkają zbawienia na wszystkich dro­
gach. tylko nie tam, gdzie go znaleźć mogą ?

Ekonom objeżdżając pola podjechał na ko­
niu żądając rozstrzygnięcia kwestii agronomi­
cznej. Pan Leon roznamiętniony ao gospodar­
stwa, pogalopował z młodzieńczym zapałem na 
miejsce sporu.

n .
i Rozpromieniony, ożywiony Adam, podobnie 
Ja k  w chwili swego przyjazdu do Czyżowa, szedł 
pod ramię ze Stanisławem ; w uśmiecha jego i 
wyrazie tw arzy czuć było, źe odzyskał serde­
cznego przyjaciela, a  z nim siłę, energię i Wiarę 
w siebie.

Rozmawiali głośno, wesoło, skacząc z przed­
miotu aa  przedmiot, zwyczajnie jak  młodzi, prze­
kładający ogólne idee nad szczegóły.

W przechadzce około zabndowań gospodar­
skich uderzał Adama ua każdym kroku ład i 
porządek, obfitość, bogactwo, a zarazem oszczę­
dność. Nic tam uie było zmarnowanego, wszystko 
zużytkowane, wszystko na swojea miejscu. Pra­
ca i czas oszczędzone o ile na to pozwalały wy­
nalazki i maszyny. Urządzenie tych ostatnich 
mówiło o nakładach i rozumie właścicieli.

Budynki skromne, zastosowane do potrzeb. 
Widocznie nie wysilano sie na kosztowna budo­

wę lecz za to wewnętrzny rozkład odpowiadał 
wszelkim możliwym dogodnościom.

Wrsznkan > os: * '.ujść mogła nawet razić
ludzi przyzwyczajonych do niedbałości i minio­
wania rzeczy uwaźauycń mało ważne. Służba 
S  przeciążona p&c |  j sto i schludnie ubrana,
*  wyćwiczona w n v y j r  z a w o d z it ,  cicho lecz do- 
ktadnto pełniła ob wią- L:. ^  uronion, n ic i mc 
nie tm a-L -m o. ffljfżętność ta mogła uni a  wy­
robić a aśćii *"Iom Dobiesławie opinję skąpych.

Młodzi udzie mjali mieszkania parobków. 
Przed kaź ly® domkitm odgrodzonym zgrabnym

gotem wieścił się ogródek zasiany przeważnie 
natami. Okna na zawiasach pootwierane, przy­
brano w białe firanki.

— To nie do pojęcia — zawoła! Adam, — 
Tu u wi gizif każda piędź rem i musi przyno­
sić korzyść, i_.żd> wydany rubel musi dawać 
procent, ogródki przed 1, mami waszych parob- 
bów a w oknach firanki?

— Dodi, lei tegc -  mówił daV  Stanisław
k* iat6w k r a o .  ¥  s-Łnajlepiej utrzymany ogródek dajemy nagrody 

trzy ruble, e własnym kosztem sprawiamy firan­
ki* I  wszystko to wyobraź sobie opłaca się.

— Opłaca? — powtórzył zdziwiony Adam,
To mówiąc Stanisław otworzył drzwi do

mieszkania jednego z parobków. Czystość i 
świeże powietrze uderzały. Podłoga wymyta, izba 
obielont angielska kuchenka błj sz- ziła w rogu 
strojąc izbę Piarzyny i poduszki obleczone bia- 
łemi poszewkami-

(D. e. >.)



Iliach tych postąpiono. Po wspólnej uczcie nastąpi
'4^ : '. -festyn ogrodowy z tańcaiui i rotnemi zabawami.
^ " Sokół pragski, liczący około 1600 członków, ze

swym „starostą" dr. Czernym, na czele wezmą w
całym swym komplecie udział w tej wielkiej uro­
czystości stowarzyszeń narodowycb.

Życzyćby należało ażeby Sokoły polskie w Ga­
licji poszły w siad za czeskiemi i rozwijały się tak 
pomyślnie jak w Czechach, gdzie prawic miasteczka 
niema, w którem by nie było tego bardzo potrze­
bnego towarzystwa.

W sobotę odbędzie się wybór pierwszego rek­
tora wszechnicy czeskiej, dekanaty pojedynczych 
fakultetów już g|ę ukonstytuował/ a po dokonanym 
wyborze pierwszej czeskiej magnificencji, stanie się 
tak dfngo pożądana alma mater naszych pobratym­
ców rzeczywistością. Jak  słychać ma być pierw­
szym rektorem profesor Tomek, prorektorem pro­
fesor dr. Randa.

Dnia 3. lipca odbędzie się w tutejszym są­
dzie karnym proces wytoczony dalszej serji socja­
listów pragskich. Do rzędu tych 15 oskarżonych 
należą Indzie jak zwykle z klasy pracującej.

Oskarżeni nie mogą rachować na Jakie sym­
patie ze strony inteligencji pragskiej. Zaznaczam 
fakt ten tylko mimochodem, ażeby okazać, że szy- 
zma socjalistyczna pomiędzy pobratymcami czeski­
mi wcale niema racji bytn ani podstawy żywotnej.

Proces o zbrodnię stanu wytoczony moskalofi- 
lom lwowskim, zajmuje bardzo pnblicznożć czeską 
Podziwiają tn charakterystyczną bystrość umysłu 
radcy Badzynowskiego jakoteż pod każdym wzglę­
dem jenialną pracę jnrystyczną akta oskarżenia. 
Gazety tutejsze przyniosły wprawdzie wyciągi z te­
go, lecz najgłówniejsze ustępy, osobliwie wstęp i 
resume o pojęciu panslawizmu, które tak bystro 
prokuratorja pojęła i w nader jasny sposób wyra­
ziła, pominięto, chociaż właśnie ustęp ten najwię­
cej jest zajmującym.

Otóż wcale mnie nie zdziwiło, że Gaz. Nar., 
w której akt ten dosłownie jest podany, w kawiar­
niach pragskich znaleźć nie mogłem, tak numer ten 
był rozchwytany. W kawiarni ,Slavii“ rozcięto na­
wet akt ten na dwio części, ażeby po dwóch mogło 
równocześnie czytać. Przy kilkn stolikach nie mó­
wiono o niczem innem i nie czytano nic innego jak 
tylko gazety polskie o procesie tym i rzeczywiście 
zdąmiewającem jest, jak Czesi dobrze czytają pa 
polska, tak że gdybym ich bliżej nie znał, sądził­
bym że są to Polacy.

Gazety czeskie nie objawiły jakoś dotychczas 
swego zdania o tym procesie, przynajmniej nic po­
dobnego nie słyszałem. Narodni listy miały coś 
tam o jakimś procesie „nihilistycznym" bąkać, ale 
nie czytając konsekwentnie tej gazety, nie wiem 
jakie zdanie podzielają adoratorowie Pobiedonosce- 
wów et consort.

Jedna klęska po drogiej spotyka centralJstów 
w Czechach, Właśnie odbyły się wybory do Izby 
handlowej w Pełznie, gdzie zaledwie kilku Czechów 
z oddziału przemysłowo-handlowego dotychczas za­
siadało. Lecz zaciemnia się jakoś szczęśliwa gwia­
zda Tentouów. Czesi zwyciężyli przy ostatnich wy­
borach o tyle, że chociaż większości pozyskać nie 
mogli, jednakowoż zastęp ich w korporacji tej jest 
tak okazałym, że nawet się takiego rezultatu nigdy 
nic spodziewano. Izba handlowa liczy jak wiadomo 
36 członków a dwie trzecie wybierają prezesa, 
binro i co najlepsze, posła do Rady państwa. Otóż 
z nrcy wyborczej wyszło 19 Niemców i 17 Czechów. 
Więc płacz i lament między Izraelem ogromny, a 
pan Fnrth, dotychczasowy zastępca ich w Kadzie 
państwa, nie ma wielkiej nadziei zachować wygodny 
10-refiskowy fotel wiedeński.

Proces o zdradę stanu.
(Szósty dzień rozprawy.)

(Dokończenie.).

17. czerwca.
Po przerwie o godz. l2 '/4 podjęto posiedze­

nie na nowo. — Protokól&nt czyta d&iej zezna­
nia Olgi Hrabar w śledztwie :

Niewiem co znaczą, litery S. W. w liście 
mego brata. — Cały list w ogóle jest dla mnie 
nie zrozumiały. ( O l g a  H r a b a r  wychodzi z 
sali; następuje chwilowa przerwa; — po przer­
wie czyta protokolant dalej). Wzmianka w liście 
mego brata o kupnie dóbr przez Hodowaja do­
tyczy mego kuzyna, profesora gimnazjalnego, 
który kupił dobra pod Tnłą w Rosji.

P r  z. zapytuje oskarżoną co do listu z 30. 
grudnia 1881, gdzie jest wzmianka: .list załą­
czony odeszlii do S.“ Czy to nie znaczy do Sta­
nisławowa. H r a b a r :  Niewiem, nie przypomi­
nam sobie. P  r  z. Czy pani sama pisałaś adresy 
na listach przysyłanych przez brata dla osób 
trzecich — czy też listy te były już adresowane ? 
Hr a b .  Ja sama pisałam według wskazówek w 
liście mego brata zawartych. P r  z. Może pani 
powie kto to był ten S. W. Przypominam pani, 
że w późniejszym protokole zeznałaś, czyje to 
są inicjały. Hr a b .  Tak, Weinbergera, korespon­
denta dziennikarskiego w Petersburgu. — P r  z. 
Czyja to jest litera P. naprowadzona w tym li­
ście ? H r a b .  Niewiem.

Oskarżona nie wyjaśnia ustępu w liście 
b ra ta : „Żydzi oprócz tego co załączam nie do­
staną więcej, chyba gdyby donieśli coś wa­
żnego."

W dalszych przed sędzią śledczym złożo­
nych zeznaniach twierdzi oskarżona, że nie wie­
działa wcale o cela podróży ks. Naamowicza do 
Warszawy. Wiem tylko — zeznała do proto­
kołu, — że rząd moskiewski robi trudności z 
paszportami dla księży, obawiając się aby Je­
zuici nie weszli do kraju.

Co do Włodzimierza Naumowicza wiem, że 
się poświęca nauce języków; panslawistyczne 
idee są mu zupełnie obce.

W Czerteźu bawił 2 tygodnie. Koresponden­
cje moje do S. Weinbergera w Petersburgu miały 
za przedmiot: ruski teatr we Lwowie; występy 
bary Bemhardt; wrażenie wywołane we Lwo­
wie pożarem teatru na Ring we Wiedniu; — 
polityki nie dotykałam. Zapytana co znaczy 
wyrażenie: Programm fiir Si.... — oznajmiła, że 
w istocie znaczy to : „program dla Siotoau i tak 
się tłumaczy: Piszącaobrata obiecałam mu przy­
słać artykuł wstępny Słowa, podpisany literami 
W. M. P. (Wenedykt Michajłowicz Płoszczańskoj).

P ł o s z c z a ó s k i  z ławy oskarżonych (wtrą­
ca). To być może — mój p. obrońca zechce wy­
szukać ów artykuł.

P r  z. odczytnje list Mir. Dobrzańskiego, 
tak popalony, że zawiera tylko następujące
fragmenta: „oder in  Warschau auch.... gefah-
ren.... nicht gelungen.... zu viel.... bei der Schwe-
ster  doch nicht aufgehoben. Ich hoffe Dn
hast auch verstand. Was.... Nachrichten von 
Czerteż? Hodowaj weilt bei mir... gross und 
stark geworden."

O l g a  H. dodaje wyjaśnienie, że Hodowaj 
jest jakimś bliskim krewnym, a ostatni ustęp 
odnosi się do Borysa (najmłodszego syna Adolia 
Dobrzańskiego).

Protokolant czyta dalej zeznania Olgi Hra­
bar w śledztwie. Na przedstawiony sobie list M. 
Dobrzańskiego z daty 6. stycznia 1882. zeznała: 
List przysłany dla Ogonowskiego donosił mu o 
debicie. Nie przypominam sobie, aby Ogonowski 
w tej sprawie zwracał się do mnie lub do mego 
brata.

Wezwana do wyjaśnienia co znaczy ostęp: 
„postaram się o dobre miejsce dla M. w Odessie, 
będziecie mieli silną protekcję" itd , twierdziła, 
że to jest familijna tajemnica, a następnie o- 
świadczyła, że tylko namiestnikowi, jako zastęp­
cy cesarza, może dać w tej mierze wyjaśnienia, 
które ze względów politycznych nie kwalifikują 
się do publicznej wiadomości.

P r  z e  w. odczytuje list z d. 24. grudnia r. 
1881 w oryginale (także mocno nadpalony).

O l g a  H. nie wyjaśnia kogo rozumiał brat 
pod literą M.

P r  ze  w. Zdaje się, żts to jest litera zdro­
bniałego imienia męża pani (Po węgiersku zdro­
bniałe imię to brzmi Mano; pr. spr.) — O l g a  
H. zaprzecza. W protokole zeznała dalej, że do 
Nyczaja pisała o debicie. Co znaczy „passus* w 
liście: „Noch sagt Marków: Ja  wam dostał" 
wytłumaczyć nie chciała. Na zapytanie sędziego 
śledczego, nawiązane do ustępu o Kołaczkow­
skim w liście jej brata, podała: „Do Kołaczkow­
skiego pisałam raz tylko, a pisałam dlatego, po­
nieważ Mirosław był zaniepokojony, że na dwa 
listy do Kułaczkowskiego pisane nie odebrał od­
powiedzi, i kazał mi go zaurgować. Napisałam 
tedy do Kałaczkowskiego, którego osoniście nie 
znam, ale również nie otrzymałam odpowiedzi. 
W tym moim liście dałam adres mego brata (Po- 
waiski Pereułok)ji mój.*

Następnie zeznała: List pisany przezemnie 
do Nyczaja. zawiadamiał go o debicie. Wzmian­
ki o Janowiczu (w Bukos , komitat Szaroski na 
Węgrzech) o Sekerze w Homonnie i Franciszce 
Chirowicz w Szatmar, dotyczą interesów familij­
nych. Osoby te są naszej rodziny przyjaciółmi.

P r  zew.  przedstawia oskarżonej, że znale­
ziono u niej recepis na list nadany do niejakiego 
„Hrabarowa w Jegorjewsku w Rosji*. _ Oska­
rżona zaprzecza jakoby to był adres jej męża, 
jakoby wiedziała gdzie jej mąż przebywa obe­
cnie, jakie przyjął nazwisko, i twierdzi że Hra- 
barow jest zupełnie kto inny.

Wezwana w śledztwie do wyjaśnienia kon­
ceptu listu, podanego do jakiegoś księdza, odmó­
wiła, twierdząc, że tylko namiestnikowi żądanych 
wyjaśnień udzielić może.

P r  ze w. odczytnje ów koncept: „Wysoko 
nważajemyj Otcze Iwane*...

H r a b a r o w a  (przerywa). Tytuł ten nie 
ma związku żaduego z poniżej pisanym listem.

P  r  z e w. (czyta dalej i tłómzczy na pol­
skie). „Brat mój otrzymał wasz list. Sprawa 
idzie bardzo dobrze. Tylko zmiłujcie się.*

H r a b .  (przerywa). To nieprawda, ja  nie 
pisałam „zmiłujcie się, ale p o ż a ł o s t s i a  co 
znaczy tyle jak proszę was".

P r  ze w. (czyta daląj list) „zmiłujcie się 
me czyńcie żadnego rozstrzygającego kroku do­
póki nie otrzymacie wiadomości od niego. Za­
pewne wezwie was, abyście przyjechali na jego 
koszt. O paszport nie potrzebujecie się troszczyć. 
Tam możecie wszystko omówić*.

Z powodu uwagi Hrabarowej konstatuje 
przewodniczący na podstawie słownika rosyjsko- 
polskiego, że p o ż a ł o s t s i a  znaczy: „zmi ­
ł u j  s i ę ,  racz proszę, bądź łaskaw. W sądo- 
wem tłumaczeniu przyjęto jak zwykle pierwsze 
znaczenie. '

M a r k ó w  chce wyświecić tę kwestję ling­
wistyczną, lecz przewodniczący nie dopuszcza 
na teraz żadnej dyskusji.

H r a b .  jeszcze raz podnosi, że tytuł na 
broljonie owego konceptu, był kiedy indziej na­
pisany; zaczem list ten nie był wystosowany do 
księdza Naumowicza.

P  r  z e w. (do protokolanta). Proszę przeczy­
tać, co zeznała pani Hrabar w śledztwie.

P r o t o k o l a n t  (czyta odpowiedź oskarżo­
nej na odnośne pytanie). Es handelt sich um 
einen Pfarrer... (Dotyczy pewnego księdza).

H r a b .  (przerywa) um einen FalL
P r o t o k o l a n t .  Zapisane jest, um einen 

Pfarrer.
P r z e  w. Proszę zapisać to dziś złożone 

sprostowanie.
(Rzecz ta będzie zapewne jeszcze raz wen­

tylowaną — gdyż nie skonstatowano czy zdanie, 
w które oskarżona obecnie zamiast „Pfarrer" 
włożyła „Fali" ma z tym wyrazem sens, czy 
nie. Przyp. sprawozd.)

Dalej zeznała oskarżona w śledztwie że list jej 
ojca do Pobiedonoscewa zawierał odpowiedź na 
wezwanie o dostarczenie ruskich czasopism, za 
które później przysłał 88 rubli. W domu ojca 
bywali sami mężczyźni. W dniu 18. grudnia 
1881, jako w jego urodziny, zebrało się większe 
męskie towarzystwu. Nie może wymienić osób, 
gdyż mogłaby wymienić takie, których nie 
było — a pominąć te które były. — Iwana So­
kołowa znała jako przyjaciela brata. O ks. 
Terleckim powiedziała: Mieszkał koło Czerteża, 
ztąd znajomość. Pojpolsk. rewolucji 1830, w której 
brał czynny udział, WBtąpił do Bazylianów, po­
tem przeszedł w Munkaczu na prawosławie, 
przeniósł się do Moskwy do Kijowskiej Ławry, 
ztamtąd do hr. Demidowa San Donato, wreszcie 
do Żytomierza gdzie otrzymał miejsce przy ar­
cybiskupie ; liczy lat 80.

Znaleziono u Olgi Hrabar bruljon zaczętego 
listu do ks. Terleckiego.

H r a b .  twierdzi, że to nie do niego miał 
być list, lecz korespondencja do jakiegoś dzien­
nika.

P r  z e  w. odczytnje: „Chcę wam donieść o 
mieszkańcach Małych Hniliczek, którzy objawili 
chęć przyjęcia prawosławia" — i konstatuje, że 
data jest d. 23. grudnia (do oskarżonej). Później 
dowie się pani, dlaczego ta data jest ważna.

(Dla objaśnienia dodajemy, że mieszkańcy 
Hniliczek wnieśli deklarację odstępstwa dopiero 
25 resp. 26. grudnia.)

Pytana w śledztwie, jakim sposobem znalazł 
się u niej list ks. Knihinickiego, zeznała, że za­
pewne mnsiał ktoś z obecnych na wieczorku zgu­
bić; zn&luła go na ziemi i przechowała.

P r  z e  w. Znasz pani ks. Andrejczuka? 
H r a b .  Nie.

P  r  z e w. Zkąd wziął się u pani jego list 
o Zaleszczykach? — H r a b .  Znalazłem go także, 
leżał złożony na stole; schowałam go do szufla­
dy w mniemania, że go ktoś będzie reklamować.

P r z e  w. Nic pani o tern w śledztwie nie 
mówiłaś. — H r a b .  Zapomniałam o tern zapeł­
nię. Zresztą byłam tak rozdrażnioną, że nie mo­
głam wcale zebrać myśli.

P r z e  w. konstatuje, że istotnie na końcn 
protokołu sędzia śledczy zrobił tej samej treści 
uwagę.

Na tem zakończono posiedzenie o godz. 2. 
min. 15.

Następne posiedzenie w poniedziałek o godz. 
8. z rana

(Siódmy dzień rozprawy.)

19. czerwca.
Początek o godz 8*/4.
Przewodniczący zadaje oskarżonej Oldze Hra­

bar jeszcze kilka pytań uzupełniających, na któ­
re odpowiada:

Listy od brata odbierałam bezpośrednio — 
tem mniej przez ręce Wł. Naumowicza. Do 
Trembickiego nie posełałam żadnego listu pie­
niężnego.

— Do protokołu zeznałaś pani, że Wł. Naumo- 
wicz banił u was dwa tygodnie — on twierdzi, 
że sześć dni tylko.— Być może, że króciej aniżeli 
dwa tygodnie. We Lwowie odwiedził nas dwa 
albo trzy razy — kiedy, nie przypominam sobie, 
Posełałam mu także listy do Wiednia od brata. 
Miłosława Francisci, którego ojciec był urzędni­
kiem w Peszcie, znałam dawniej jeszcze. W  ko­
respondencji mego brata z Franciscim nie po­
średniczyłam.

P r z e  w. Korespondencja pani była bardzo 
obfitą — w ciągu półtrzecia miesiąca pobytu we 
Lwowie, nadałaś pani 107 listów rekomendowa­
nych, między temi 38 listów do brata. Osk.  
Zawsze tak często korespondowałam z bratem ; 
zresztą przesełałam mu wiele listów od osób 
trzecich.

P r  z e w. Dlaczego właśnie pośredniczyłaś 
pani — do protokołu rzekłaś, że dlatego, ponie­
waż wiele osób niechętnie otrzymają listy z Mo­
skwy. O sk. Obecna rozprawa udowadnia to wła­
śnie aż nazbyt drastycznie.

P r z e  w. odczytuje chronologiczny wykaz 
listów, jakie Olga Hrabar od października do 
stycznia 1882 wysłała. Było 107. Osk.  Czyż 
tego nie wolno?

Oskarżona oświadcza dalej, że listy adreso­
wane do Pobiedonoscewa, Sekery i Ribano w Try 
jeście — były nadane przez ojca, Adolfa Do- 
brzańskiegu, a recepisy, skoro z poczty przy­
szły, odebrała od służącego, i później zapomnia­
ła oddać ojcu; ztąd znalazły się między recepi- 
sami jej własnych listów. Zwykle na pocztę li­
sty odnosił służący — ja byłam tylko dwa razy 
na poczcie.

P r  z e  w. odczytuje wykaz listów rekomen­
dowanych adresowanych do Olgi Hrabar i Adol­
fa Dobrzańskiego (między innemi z Kołomyi 13. 
stycznia 1882).

Os k .  twierdzi, że ojciec wiedział o tej ko­
respondencji, gdyż może ze trzy razy wytykał 
wielkie wydatki na porto. Listy do mnie adreso^ 
wane odbierałam po większej części ja sama.

P r  ze  w. Okazuje się, że czasem listonosz 
oddawał ojcu. H r a b .  Być może. P  r z e w. By­
łaś pani przy czytaniu listów bardzo ostrożną, 
zamykałaś się.

H r a b. To jest doprawdy śmieszne — gdybym 
ciągle myślała o tem, że mi tak strzedz się 
należy — nie prowadziłabym korespondencji.

P r  z a w Ztąd że pani właśnie, gdy komi­
sarz policji przybył usiłowałaś spalić listy brata, 
wypływa, że korespondencja ta była bardzo 
podejrzaną.

H r a b .  Żałuję, że niektóre listy spaliłam 
bo gdyby się tak nie stało nie byłoby przyszło 
do niniejszego procesu. Korespondencja mego 
brata z osobami trzeciemi, w której pośredniczy­
łam, nie była tajną — wprawdzie przychodziły 
wyrazy niejasne, łącz to ju i  sposób pisania me­
go brata; sama nieraz musiałam go prosić o 
wyjaśnienie tego lab owego wyrazu.

P r z e y .  Ponieważ osoby wchodzące w 
sprawę oznaczone f-są literami poezątkowemi. a 
pani wiedziałaś kio pod temi literami jest rozu­
miany, widać że byłaś wtajemniczona w plany 
swego brata

H r a b .  Zanadto jestem lojalną, abym się 
podejmowała karygodnych czynów.

(Oskarżona mówi tak cicho, że przewodni­
czący sam nieraz nie dosłyszy — i musi głośno 
powtarzać odpowiedzi oskarżonej).

. P  r z e w. Czy pani wiedziała, że brat jest 
ścigany listem gończym ? H r  a b. Tak; dlatego, 
źe zastrzelił krowę...

P r z e  w. Na to przyjdziemy — lecz czy 
wówczas, kiedy był* rewizja, wiedziałaś pani o 
liście gończym? Bo ojciec pani nie wiedział 
myślał że proces brata już skończony. H r a b .
A to co innego — ja sama tak myślałam, lecz 
wiedziałem wówczas, że z powoda lista goń­
czego kryć się musi.

P r  ze  w. Dlaczego pośredniczyłaś pani mię­
dzy bratem a Rakowskim? — H r a b .  Bo raz 
list mego brata do niego otworzono.

Oskarżona odpowiada na d&lsze pytania, że 
nie przypomina sobie, aby brat jej pisał, że Plo- 
szczański ma oddać 10 rubli, pożyczonych w 
Petersburga. Być zresztą może, że mi pisał, i 
że p. Płoszczaóski oddał tę kwotę.

Co do podróży Adolfa Dobrzańskiego do Mo­
skwy, odpowiada: zdaje mi się, że wyjeżdżał w 
r. 1875; w jakiej sprawie, nie wiem.

P r  zew.  Ominą Hniliczki wniosła zawiado­
mienie o przejściu na prawosławie w d. 25. resp. 
26. grudnia 1881. Pani donosisz o tem pewne­
mu księdzu już d. 23. grudnia 1881. — H r a b .  
Data jest według starego stylu, więc według no­
wego kalendarza jest to data 4. stycznia 1882, 
a więc po wniesienia podania przez gminę Hni- 
liczki.

P r  ze  w. Czy pani wszystkie listy według 
starego kalendarza datowałaś? — H r a b .  Po 
większej części — a listy do Moskwy sawsze.

P r z e  w. Jak  długo był Iw. Sokołow w 
Czerteżu? — H r a b .  Kilka tygodni.

P r  ze  w. Jest tu list p. Eugenii Dobrzań­
skiej, gdzie są ustępy o Sokołowie:

D. 30. listopada pisze: „Iw. jest n nas, mie­
szkanie ma się,^podoba." W  innym liście bez da­
ty donosi p. Dobrzańska córce Oldze: „Dziś 
przyszedł pakiet z poczty dla Sokołowa." W in­
nym jeszcze liście pisze: „Ireny ojciee odwiedził 
mię dwa razy (w grudniu 1881 r. wyjeżdżał A. 
Dobrzański dwa razy ze Lwowa do Czerteża)
Z listów tych prywatnej natury okazuje się tyl 
ko, że Sokołow nie był bardzo przyjemną figurą. 
Piszą bowiem Elena i Wiera, że dopiero kiedy 
raz poszedł na probostwo, można było jego po­
kój wyszorować i salę jadalną przewietrzyć (We­
sołość) i dodają wreszcie: Chwała Bogu, źe już 
sobie pojechał! (Wesołość.)

P r o k .  Dlaczego pani rekomendowałaś wszy­
stkie lUStS do Moskwy ? H r a b .  Za granicę 
wszystkie lwty rekomenduje się.

P r o k .  He listów pomiędzy posłanemi 
przez panią do brata mniej więcej były od osób 
trzecich ? H r a b .  Bardzo mało. Przeważnie były 
to moje własne listy.

P r o k .  Listy przylepione, które pani pose- 
łałaś daląj — były otwarte, więc czytałaś je 
pani? H i  ab. Tak.

p r o k .  Czy to takie były listy prywatnąj 
natury? H r a b .  List, który posłałam do Czer- 
niowiec, dotyczył debitu.

P r o k .  Inni oskarżeni twierdzą, że kore­
spondencja ich z Mir. Dobrzańskim, w której 
pani pośredniczyłaś, dotyczyła rzeczy politycz­
nych, mianowicie śledzenia nihilistów i socjali­

stów; o te m  pani do protokółu nie wspomniałaś 
ani słowem. H r a b .  Bo niewiedziałam tez o tem
nic a n ic !

P r o k .  Jakkolwiek twierdzisz pani, że ko­
respondencja ta  była czysto prywatnej natury — 
to przecież zapytywałaś adresatów później, czy 
otrzymali listy. H r a b .  Ponieważ prosił mię o 
to mój brat.

P r o k .  Ustęp w liście brata: „gdy będę po- 
sełał znowu pieniądze do domu* — wskazuje na 
to, że regularnie posełał do domu znaczniejsze 
sumy.

H r a b .  Pisałam bratu, że ojciec gniewa się 
na moje wielkie wydatki, na porto, więc on na 
pokrycie tych wydatków przyrzekł uii pewną 
część. Kwoty, jakie przysełał do domu — wła­
ściwie do Czerteża — były bardzo niewielkie.

P r o k .  podejrzywa, że ustęp w liście Do­
brzańskiego Mirosława o kupnie dóbr przez 
Hodolaja, ma jakieś inne aniżeli dosłowne zna­
czenie.

Hr a b .  Nie mogę dać żadnego wyjaśnienia, 
bo w  istocie niewiem, coby brat mógł innego 
myśleć.

Następuje konfrontacja oskarżonej Olgi Hra­
bar z resztą oskarżonych.

Ks. O g o n o w s k i  twierdzi, że otrzymał 
cztery listy bez podpisu. W listach tych była 
krytyka lub pochwały jego pisma. Dwa listy zaś 
z podpisem Olgi Hrabar zawiadamiały mię o de­
bicie. — O. H r a b .  potwierdza to.

P r  ze  w. konstatuje zgodność zeznań.
T r e m b i c k i  przyznaje, że otrzymał za 

pośrednictwem Olgi Hrabar jeden list z kwotą 
25 złr.

H r a b .  twierdzi, że o tem nic nie wie.
Następnie N y c  za  j rozpoczyna długi wy­

wód, w którym chce wykazać, że nie był w po­
rozumieniu z Mirosławem Dobrzańskim. W 1882 
r. na moje pismo naznaczyłem cenę prennmeracyj- 
ną 3 złr. Wedle zawiadomienia, jakie miałem o- 
trzymać od Dobrzańskiego za pośrednictwem Ol­
gi Hrabar, miała być tam naznaczona cena do 
Rosji 2 rubli 50 kop., czyli 3 złr. w. a. Zwa­
żywszy, że przy wysyłce za granicę, cena pre- 
numeracyjna jest większa, musiałbym był nazna­
czyć większą kwotę jak 2 ruble 50 kop. Dalej 
usiłuje udowodnić Nyczaj, że nie otrzymał żadne­
go listu od Dobrzańskiego (za pośrednictwem 
Olgi Hrabar) w sprawie śledzenia nihilistów. 
Przewodniczący konstatuje jednak, że tak sam 
zeznał w śledztwie, w skutek czego N y c z a ] ,  
który zaczął wywód swój z zadziwiającą pewno­
ścią siebie, bez słowa odpowiedzi siadł na swo- 
em miejscu.

Wł. N a u m o w i c z  nie wyjaśnia sprzeczno­
ści w zeznaniach swoich i Olgi Hrabar co do 
czasu pobytu w Czerteżu. Twierdzi, że jeden 
list Mirosława Dobrzańskiego rekomendowany 
do Olgi Hrabar, przeszedł przez jego ręce na 
Wiedeń. O l g a  H r a b a r ,  która pierwotnie ze­
znała, że żadnego listu przez ręce Wł. Naumo­
wicza nie odebrała, przypuszcza, że może otrzy­
mała jeden list z Wiednia.

P r  ze w. konstatuje z wykazu recepisów, 
że z Wiednia otrzymała list dnia 26. grudnia, 
dedy już Wł. Naumowicza nie było we Wie­

dniu. Zapytuje oskarżoną, czy to nie był list od 
>rata przysłany przez Miłosława Francisci. Hra­

bar przypuszcza, że to może list od Naumowi­
cza. (Rzecz ta jest więc dotychczas niewyjaśniona).

Na tem zakończono przesłuchanie Olgi 
! Irabar.

Na wniosek dr. Lubińskiego uchwalił sąd 
stenograficzne spisanie zeznań Adolfa Dobrzań­
skiego powierzyć p. Józefowi Polifiskiema, dy­
rektorowi biura stenografów sejmowych we 
’ jwowie.

Po krótkiej pauzie następuje przesłuchanie 
A d o l f a  D o b r z a ń s k i e g o .  Z notatkami i 
tumpendjum ustawy karnej w ręku wchodzi na 
salę. Na zapytanie przewodniczącego odpowiada 
w języku niemieckim, że czuje się zupełnie nie 
winnym, — a usprawiedliwiając się brakiem pa­
mięci, prosi, aby mu pozwolono odpowiedzieć na 
akt oskarżenia, czytając ze swoich notatek.

Dr. L u b i ń s k i  popiera prośbę swego kli­
enta, opierając się na postanowieniu ustawy.

P r o k .  sprzeciwia się temu, gdyż zasadą 
wstępowania jest obok jawności i ustność.

Trybunał uchwalił odmówić oskarżonemu i 
p. obrońcy, albowiem ustawa nie zna czytanej 
obrony — oskarżony może jednak wglądać do 
swych notatek.

Dr. L u b i ń s k i  zastrzega sobie prawo za­
palenia nieważności.

Adolf D o b r z a ń s k i  zaczyna tedy uspra­
wiedliwieniem tego, że musi mówić po niemie­
cku, oddał sprawiedliwość więzieniu inkwizycyj- 
nemu, w którem miał wszelkie wygody, a  na­
stępnie zapuścił się zgoła nie w zbijanie twier­
dzeń aktu oskarżenia, ale w różne wywody hi­
storyczne, literalni* aż od Wieży babilońskiej.
! Przewodniczący po kilkakroć groził mu odebra­
niem głosu.

Godzina 12., posiedzenie trwa dalej.

M a  ia jscow a I M i i i  s c iw i
Dnia 19. czerwca.

*  Poufne zgromadzenie Koła politycznego Od­
będzie aię jutro we wtorek o godz. 7. wieczorem 
w tali kasyna miejskiego. Na porządku dziennym re­
ferat dr. Euzebiusza Gzerkawskiego „o stosunkach 
stronnictw politycznych w Galiąji".

* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników poi 
im. Kopernika odbędzie się we wtorek d. 20. czerw­
ca r. b. o godz. 6. wieczorem w Uniwersytecie w 
sali XV. (2. piętro).Porządek dzienny: 1) Br. Gost­
kowski. — Techniczne zast&sowanie akumula­
tora Faure’*. 2. J . Żuliński. — O roślinach mię­
sożernych. 3. F. Kamieński. — Nowe przyrządy 
sprawione do botanicznego muzeum szkoły polite­
chnicznej.

* Zabójstwo. Michał Górniak 37 lat liczący wf* 
robnik bił wczoraj w sprzeczce około godz. 3. P° 
południu w pom. 1. 87 ul. Szpitalna Teklę Polak 
wraz z nim mieszkającą wyrobnicę około 38 lat 
liezącą, pięściami w głowę tak silnie, źe ns miej- 
sou ducha wyzionęła. Michała G órniaka uwięziono i 
wdrożono śledztwo.

* Nagroda konkursowa. Rodak nasz p. S tani­
sław Opacki, nauozyciel gim nazjnm  w Kamieńcu 
podolskim, otrzymał pierwszą nagrodę w sumie 2000 
rubli z konkursu ustanowionego jeszcze przez eara 
Piotra W. na praw  naukowe. Treścią utworu p. 
Opackiego jes „syntaksa łacińska w zakresie kur­
su gimnazjalnego*.

* Festyn na dochód szkoły muzycznej Tow, 
Harmonii przyniósł brutto 804 zł. Z tego wydatki 
za muzykę wojskową, fanty, druki ect. 184 zł., po­
zostaje czystego dochodu 120 zł. Zarząd Tow. 
składa szanownym paniom, które się zajęły rozprze- 
dążą losów, serdeczne podziękowanie.

* Wyścigi konna we Lw0wi8. Wczorajszemu, 
pierwszemu dnia wyścigów me sprsyjała pogoda.

Około południa zaczął padać deszcz, który ponowił 
się wieczorem. Pomimo to na błoniach Janowskich 
zabrała się liczna publiczność. Trybuny były silnie 
obsadzone, a na wolnem powietrzu ciągnęły się dłu­
gie szeregi ciekawych prawie przez połowę toru. 
Do pierwszego biegu o nagrodę dam stanęły cztery 
konie: p, Mysłowskiego „Bajaderka", bar. Haydla 
„Monopol*, p. Garapicha „Bimka" i mianowany na 
torze brunatny wałach br. Haydla „Projekt". Zwy­
ciężył Monopol", draga do mety przybyła „Bąja- 
derka". W biegn drugim o nagrodę towarzystwa 
1000 złr. wzięły udział także cztery konie p. J . 
Malewskiego „Kiss-me Qaik“, p. Mysłowskiego „Miss 
Mornington, tegoż samego ogier „Lightning i p. K. 
Ochockiego „Preciosa". W pięknym tym biegu zwy­
ciężyła „Preciosa*. Bieg trzeci, nagroda cesarska 
1000 złr. Biegały: p. Mazewskiego „Pellerine", br. 
Haydla „Fornarina* i p. K. Ochockiego „The F ar­
mer". Wygrała „Fornarina", drugi przj^iył do mety 
„The Farmer". W ostatnim biegu myśliwskim (Hun­
ter Stakes) wzięły udział: por. Foitika „T itiriti"^  
br. Haydla „Finio*, por. Fugera-Rechtborn „Hewa" 
i por. Brucknera „Marąuis". Bieg ten, wbrew ocze­
kiwaniom, był najmniej zajmującym a z łatwością 
wziąwszy przeszkody wygrał „Titiriti".

* Namiestnik Galicji hr. Potocki, jak donosi 
Kur. Warsz. bawi od Kilka dni w Warszawie.

* Zarząd Towarzystwa „Lwowski chór męski" 
zaprasza P. T. wszystkich, którym pieśń jest miłą 
ds ułożenia muzyki na kwartet męski w pełnych 
i pogodnych akordach do następującego wiersza: 
„Tyle szczęścia co człek prześni, tyle życia co jest 
w pieśni". Utwory prosimy nadesłać w kopertach 
z dewizą lab wedle upodobania z wymienieniem na­
zwiska najdalej do 1. lipca r. b. pod adresem za­
rządu Lwowskiego chórn męskiego, w Kasynie miej­
skim. — Kompozycja najdogodniejsza dla chóru 
będzie ogłoszoną jako hasło Towarzystwa, zaś akt 
przyjęcia nro czyście obchodzonym,

* P ro test. Otrzymaliśmy następujące pismo: 
„Szanowna redakcjo! W toczącym się obecnie pro­
cesie o zdradę staną, zostały podczas przesłuchania 
pana Włodzimierza Naamowicza przeczytane donie­
sienia tegoż pana przedstawiające podpisanych w 
zupełnie nieprawdziwem świetle.

Jakkolwiek p. Wł. Naumowicz nieomieszkał 
w przesłuchania nazwać te swoje doniesienia fał- 
szywemi, to jednak podpisani uważają swoim obo­
wiązkiem, każdy na siebie wyraźnie i uroczyście 
zaprotestować przeciw tym doniesieniom w całej 
ich osnowie i tendencji, oświadczając osobliwie, iż 
twierdzenie, jakoby podpisani żyli „na utrzymaniu 
Dragomanowa" i mieli stosunki z moskiewskimi ni- 
hilistami, jest zupełnie bezpodstiwnem i niepra­
wdziwem.

Ponieważ kolega Ikałowicz obecnie z przyczy­
ny choroby swego ojca znajduje się na wsi, przy­
łączenie się jego do naszego oświadczenia nastąpić 
będzie mogło dopiero później.

Szanowna redakcja Gaz. Nar., która w spra­
wozdaniu z przebiegu procesu podała także donie4 
sienią pana Wł. Naamowicza, raczy uprzejmie w 
interesie prawdy nie odmówić umieszczenia niniej­
szego sprostowania w swym szacownym dziennika.

Wiedeń, dnia 17. czerwca 1832.
Z głębokiem poważaniem

Jan Kosa, słuchacz medycyny. Bazyli Polań­
ski, słuchacz medycyny. Ostap Terlecki, słuchacz 
praw".

* Awantury w Przemyślu. W tych dniach 
Przemyśl był widownią tumultów ulicznych, które 
powstały wskutek tego, że policja aresztowała pe­
wnego stróża i miała go poturbować tak mocno, 
że go oddano do szpitala Przez dwa dni tłumy 
lndn rozburzonego zalegały ulice odgrażając się na 
policję miejską. Aresztowano kilku tnmttltuantjtyi. 
Podłng Sanu całe te zajścia powstały wskutek fał­
szywej pogłoski, stróż bowiem, o którego powstały 
awantury, nie został pobity przez policję, ale sta- 
chorował na apopleksję.

* Krwawy dramat Odegrał Się dali 4. b. m. 
w Brzeźnicy, w powiecie bocheńskim. Leśny skar­
bowy dóbr staniątecklch Józef Marysiak, człowiek 
liczący lat 26, powziął namiętną nienawiść ku pod­
leśniczemu tegoż skarbu Piotrowi Osuchowskiemu, 
podejrzywając go o to, że za jego przyczyną z po­
sady podleśniczego przeniesiony został na niższą 
posadę leśnego. Miry siak, człowiek porywczy i w 
wysokim stopnia egzaltowany, odgrażał się głośno, 
że krwawo pomści się &a Osuchowskim Groźby te 
zaniepokoiły Osncbowskiego i rządcę skarbn, któ­
rzy ndali się do c. k. starostwa i do sądn bocheń­
skiego. starostwo wysłiło dnia 3. b. m. żandarmów 
celem rozbrojenia Marysiaka; żandarmi nie znaleźli 
go jednak, gdyż udał się był właśnie do Krakowa. 
Dowiedziano się przy tej sposobności, że Marysiak 
gotuje się na śmierć 1 już zamówił wieniec na swoją 
trnmnę. starostwo nazajutrz rano wysłało ponownie 
patrol źandarmski z nakazem aresztowania Mary­
siaka i oddania go sądowi, mnożyły się bowiem 
oznaki, żc człowiek teu znsjdnje się w stanic nie­
poczytalnym. Patrol udał się do wsi, lecz Marysiak 
ujrzał przez okno zdaleka żandarmów a uzbroiw­
szy się w odtyleówkę i rewolwer nciekł z domu i 
manowcami pobiegł do mieszania Osuchowskiego, 
odległego o blisko pół mdi. Osuchowski siedział 
właśnie przy stolika zajęty pisaniem, gdy Marysiak 
wszedł do pokoju i strzelił do odwróconego plecy- 
ma. Strzał chybił a gdy Osuchowski odwrócił się, 
Marysiak wypalił po raz drugi do podleśniczego, 
który przeszyty knlą padł na ziemię i w dwie go­
dziny później ducha wyaionął. Dokonawszy zbrodni 
Marysiak rzucił się w nsjwiększym pędzie do lasu, 
ścigany przez żandarmów. Nim go dogonić zdołano, 
nabił strzelbę — rewolwer zgubił bowiem po dro­
dze — zdjął but z prawej nogi a przyłożywszy 
lufę do piersi, pociągnął palcami nogi cyngiel i da­
wszy w ten sposób ogaia położył się trapem na 
miejscu. ( 0 .  łto.) j

* Obchód wianków odbędzie się piątek w Prze­
myślu 23. b. m. wieczorem o zmierzchu nad brze­
gami Sann. Od komitetu urządzającego dowiadujemy 
się, źe program obchodu obejmuje: ognie sztuczne, 
sobótkę z tańcami, ognie rozniecone na okolicznych 
wzgórzach, pięć towarzystw dostarczy po jednej 
łodzi odpowiednio przystrojonej, które będą pły- 
waó po Sanie, dalej puszczanie oświetlonych wian­
ków, a w pośtód tego śpiewać będzie chór męzki 
Towarzystwa muzycznego i pr wgrywać muzyka 
wojskowa.

W Krakowie również przygotowują się do 
świetnego obchodu „Wianków".

*  Podczas procesji Bożego Ciała. Dz. Fosn.
podaje następującą korespondencję z nad granicy 
Kongresówki: Milę od BagTHławia (pruskiej komory 
celnej), leży za granicą wftiś Wielkipiątek, własność 
dziedzica niemieckiego f. Bolera. W zeszłą nie­
dzielę odbyła się tamże uroczysta procesja Bożego 
Ciała. Gdy orszak, id ą#  od kościoła do wsi, prze­
chodził mimo dwora, bi«J&Uś p. Leków, młodzieniec 
z Prus, jako elew gospodaiczy w Wielkimpiątku 
bawiący, z butną postawą tuż nade drogą w czapce 
na głowie przystanął, poi boki się podparłszy. Or­
ganista tameczsy przystąpił do niego i poprosił o 
zdjęcie ezapki przód Najświętszym Sakramentem. 
Na to miał Leków organistę pozdrowić słowy: „Ty 
polska świnie, co chcesz!" Organista pochwycił mci 
czapkę z głowy i rkucił ca ziemię. Elew ów uderzył 
go w tw arz ; o.gsrnista zniósł to i poszedł za pro-



cesją. Elew zaś pobiegł i u U  do dwom, u-broił 
aię W rewolwei i nói długi i powrórtt nu dawne 
swoje stanowisko i jeszcze z butuli j»/ą postawą 
czekał na proceBjonalny orszak, Tego już nie mogli 
ściarpieć parafianie Wieikiegopiątku. Kilku z nich 
przystąpiło do Lekowa, aby mu zdjąć czapkę, przy- 
czem tenże dał ognia /  rewolweru i ranił jednego 
włościanina w rękę, Rozjątrzony lud rzucił się na 
lekkomyślnego młodzieńca, nie Bzczędząc mu razćw 
i kułaków. A gdy tenże zdołał uciec, obstąpiono 
dwćr i żądano wydania go dla odstawienia policji 
do Kalisza. Przedstawienia i prośby miejscowego 
pasterza nii zdołały Uspokoić rozjątrzonego łudn. 
to  niejakiejś cnwili ujrzano Lekowa uciekającego 
do ogredu, chłopi w pogoń za nim. Tenże dał Lilka 
strzałów i ngudził znćw jednego włościanina kulą 
w brzuch. Nareszcie schwytano go, odebrano mu 
rewolwer i cóż dłogi kuchenny, związano powrozem 
i odstawiono do Kalisza.

* M u tllii  hr. Lziodiu -yckiego, ulic a Tc di dna 
Otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 8. go- 
ditłny nopołnd., w święta i niedziele od 10. do 1. 
godzin^.

* Muzeum przemysłowe w ratuizu eodzii nnie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 60 o. w inne 
dnie SU e.

* Muzeum u k i t l i  im. Ossclińskieh codziennie od 
gedz. 9 do 1.

* Jutro we w torek: Sw. Sylwerjana,
Fteodora s tr.

* CMud^maiei policyjne * dnia 18go b. m.: 
Złożono w poi. znaleziony srebrny zegarek oy.in- 
der o jednej kopercie we futerale metalowym 1 ®e- 
g&rek złoty damski o jednej kopereie z łańcusz­
kiem złotym, n i kiórym wisi medall-nik złoty ze 
znakiem A. K.

Św.

— Zagórz d. 15. czerwca. Marszałek krajowy 
dr. Zyblikiewicz w przejeździe swoim do powiatu 
sanockiego colem badauia przemysłu tkackiego^ w 
to war Z j 5. wie p. wiceprezydenta pierwszej węg. ga­
licyjskiej kolbi p. Kozłowskiego i dr. Łobaczew- 
skiego, na dniu dzisiejszym powitany został przez 
reprezentantów rady powiatowej, burmistrza sanoc­
kiego i prezesa czytelni zagórsaiej na dworcu ko­
lejowym. Pr*y wyjściu z wagonu orkiestra zagór­
ska powitała go knezoem „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęłaM, następnie zegrano Krakowiaka a marszałek 
udał się do sali gościnnej, gdzie przyjął śniadanie, 
podczas którego muzyka przygrywała, Potem zwie­
dził marszałek szkołę koszykarską, następnie szko­
łę indową, w której wyraził swoje ubolewanie, że 
posiada zbyt szczupły lokal i brak nanczycielLi, 
która dla tak licznie nczęszczających dziewcząt 
jest niezbędną.

Zcamtąd udał się do czytelni, gdzie go z unie­
sieniem, chlebem i solą i przy odgłosie muzyki po­
witano. Marszałek wpisał nazwisku swoje kn wie­
cznej pamiątce do księgi umyślnie na ten cel spo­
rządzonej, «' również uczynił* także wiceprezydent 
Kozłowani 1 marszałek rady powiatowej Słonecki. 
Na pożegnanie wyraził prezes czytelni życzenie, 
iżby dał Bóg, rby po całym kraju i w każdym je­
go zakątku odnalazł tyle gorących i serdecznych 
życzeń tfck dla siebie jako i kraju, ile ich znal&i 
w Zagórzr

—  Z Turki pod Beskidem. Rzadko bardzo spot­
kań się można z korespondencją omawiającą sto­
sunki tutejszej okolicy, a jednak byłoby pożądaną 
rzeczą, aby i szerszą publiczność z takowemi za 
pośrednictwem dzienników obznajamiaó.

Nic jedno złe mogłoby być usunięte, a z drn- 
-giei jstrouy nie jedna osobiscośl przymuszona -w tan 
sposób lt«ryć się z opinią publiczną, oglądałaby się 
fa zniej na swe czynności, aby swem postępowa­
niem nie dawać powodu do niezadowolenia i nie 
rozdrabiać jnż i tak małego zastępu postępuwo myślą- 
cyeh na małe kółka i koterje, które jedynie osobi- 
ste zachcianki mają na celn i chcą tylko dogodzić 
swoim nieuza:aduionym fantazjom i ambicjom.

Od dłuższego jnż czasu Eie mogło przyjść do 
ukonstytuowania tutejszej Rady powiatowej, z po­
wodu, iż stały przecinko sobie dwie partje, z któ­
rych żadna ustąpić nie chciała. Jedna broniąc praw 
swoich ugruntowanych i przez kraj zagwarantowa­
nych, druga mająca zamiar owładnąć całą ra ją  i 
propagować swoje cele całkiem przecznej natnry. 
Przy takiem naprężenia stosunków najgorzej wycLo- 
dzi interesowany ogół, ponieważ robec prowizurjum 
obecnej Rady powiatowej działalność takowej nie 
może być skuteczną i stanowczą, wiele piekących 
kwestyj i reform nie może przyjść do skutku zo 
szkodą tutejszego powiatu, bo wszystko dzieje się 
tylko tymczasowo w wyczekiwaniu nowej Bidy.

Llatego jeBteśmy w wielkiem oczekiwaniu co 
nam przyniesie dzień 21. b. m.f w którym ma się 
odbyć Ukonstytuowanie nowo obranej Rady, rezul­
ta t bowiem korzystny zalety jedynie od tego, aby 
m ala licz. a malkotentów, których i w naszej partji 
nie brak, .mrzuciia wszelkie osubiste i urojone u- 
razy a zastosowawszy aię do większości, utworzyła 
silny j idnolity niczem nieprzełamany zastęp ; -  
parie bowiem chodź* o dooro powiatu w 'w s z e l ­
kie nboc-me » zględy powinny być usunięte

TycL kii. a nwag uważałem za stosowne wy­
powiedzieć, aby przestrzedz interesowane osol.1 *o- 
ści przed następstwami i od] owledzialnością, jaku 
na nici spad? w razio gdyby swojem postępowa 
niem w jakikolwiek bądź sp„sób przyczynili' iię do 
zwycięstwa przeciwnej a wrogiej nam partji.

— Z Wlerzbowczyka. Zda? sło się, iż po uwię­
zienia prowodyrów russkaho narodu, propaganda 
mo3kalrfilaka zgnieciona i w samym zarodzie za- 
l i tą  została. Okazuje się jednak, ii posiew hnil. 
czańsEi poczyna kiełkowa! ^ J ^ p i^ d te m ln d w ię J

•ki z wszelką czcią i uszanowaniem wyrażał się o 
moi a u r  >, obocnie ■ a. wójt miojseowy po dwakroć 
wyraził się obrażająco i pogardliwie w przytomno­
ści świadków o u,ajb”facie. Oto są skutki pobłażli­
wości władz dla wichrzących borytyiiw. O obrazę 
majestatu wniesiono skargę do c. k. sądn powiato­
wego w Ziłożcach, lecz byłoby pożądanem, by są i 
tę sprawę dokłaaniej zbadał, t może by przy tej 
8po8ubności dało Bię wykryć, co diak' po nocach 
w zimie ludziom czytali.

— Bohorodczatiy 16. czerwca. (Wybór repre­
zentacji powiatowej) Rok już w maju minął, kiedy 
to odbywały się w naszem miasteczku wybory do 
Rady powiatowej i kiedy to nowo przybyły uyrez- 
tor dóbr Stadionowskich p. Tom-sz Schwetter pu­
blicznie oświadczył, że z puł»:ą partją zawsze 
głosować będzie, i na tej to podstawie wszedł w 
skład Rady powiatowej jako pełnomocnik hr. Sta- 
diona, a nadto został z grupy większych po Jadlo- 
śći wybrany urngi oficjalista skarbowy p. Reichoidt. 
Tymczasem obecnie, kiedy przyszło do wyboru re­
prezentacji powiatowej, zmienił chorągiewkę p in  
Schwetter połączył się z Rusinami, a reprezentując 
właściwie dwa głosy, gdyż p. Reichardi jako pod­
władny oficjalista musi trzymać z swoim przełożo­
nym, umożliwił, że Rusini mając w ten sposón wię­
kszość za sobą, dokorali wyboru zupełnie po swej 
myśli i ta k : na prezesa został jednogłośnie wybr° - 
ny p. Karol Kalik emerytowany poborca, na za­
stępcę zaś ks. Aleksy Zakliński. W skład cydzia­
ła wybtani zostali » grupy więksych posiadłości p. 
Józef Szeliński właściciel dóbr, z grupy miejskiej 

Wolf Wetter, z grupy gmin wiajskiuh V*. Cyryl 
Faezowski, z ugółu zaś wybrani zostali p. Tomasz 
Scnwetter (niewładający ani poi»Kim ani rusum  
językiem) i ks. Władysław Fan. — Na Jakie mia­
no zasługuje postępowanie p. Sehs ettera, zechce 
Każdy z łas*. i wy eh czytelników sam osądzić.

-r- Dramat w Oti insheim. Pod tym tytułem 
podają dzienniki wiedeńskie wiadomość o podwój 
nem samobójstwie, którego widownią był park hr. 
Franciszka Condenhoxc, należący do zamku Ottens- 
heim w pobliżu Linzu. D {(a młode Franco ik i: Ma- 
rja  Dalmont i Alma Rsnncvill8 odebrały sobie tam 
życie z rewolweiu w nocy 13 bm., dawszy wprzód 
strzał z rewolweiu do okna w pokoju parterowym 
zamiu. Podwójne to samobojatwo miało źródło w 
dramacie mitośnym, którego efekt nem jest jaskraw­
szym, że właściwa bohaterka tego dramatu panna 
Mar ja  Dalmont nie pierwsza powzięła myśl wyko­
nania tego s tra tn eg o  czynu, leez skłonioną zosta 
ła do tego przez przyjaciółkę swą Almę Renneyil- 
le. Przyjazny stosunek, ja Ki łączył oddawna obie 
samobójczynie, był tak śchły, że Alma Renneyllle 
nie wzdrygnęła się przed śmiercią wraz z Marją 
Dalmont, której życie i szczęście uważała za zni 
szczotę na zawsze. Bili-na powody jakie dzienniki 
podają miały byc następująca.: M am  Dalmont, nie 
gdyś dość ceniona aktorka dramatyczna w Paryżu 
przybyła przed przeszło rokiem do Wiednia, gdzie 
w Karnawale z. r. wprowadzoną zotała do ambasa 
dy fraucntklej, gdzie ją  proszono na bale, a w koń­
cu wystąpiła w teatrze amatorskim, który hr. Da 
chata podówczas urządzała. Tam poznał ją  hr. Con- 
denhove, zajął się nią i odtąd zawiązała się mię 
dzy nimi miłość, która tak nieszczęśliwie miała Bię 
zakońozjć. Przyjaciółka jej Alma Kenneyille nie 
miała żadnych innych powooów do odebrania sobie 
życia, prócz hypokondryczuego usposobienia. Strzał, 
który wymierzony był do okna w zamku Ottens 
heim, miał prawdopodobnie na celn zemstę na hr. 
Coudenhove.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Stan Zt sioWÓW. F owi. trze i w drugiej po 
łowię tygodnia nie było sprzyjające. ^Temperatura 
utrzymała się niżej stanu normalnego, a wiatry zi­
mne nie ustawały. Deszcze były wprawdzie rząd 
sae, natomiast spadły w okolicach górskich Anstiji 
śniegi. Z licznych sprawozdań, które nas duszły, 
nie można n*ieć dokładnego obrazu o stanie uro 
dzajów, wielu bowiem sprawozdawców, nio mogąc 
sobie wyrobić zdania pewnego, nie naderłało spra 
wozdań. Utrzymują i jednej strony, że zimne po­
wietrze szkodliwie oddziałało na Btan urodzajów, z 
drugiej zaś, że trwające zimna nie wywarły ża­
dnych skutki w szkodliwych na urodzaje. Wegetacja 
wprawdzie nie ucierpiała, lecz ibiory prawdopodo 
bnle spóźnią się o tydzień. Rdzę spostrzeżono w 
niektórych miejcowościach we Węgrzech, lecz ża­
dnej obawy do niej nie przywiązują, iłbowiem za 
nim takowa dojrzeje, .b iór pazenicy się ukończy 
Zyto powszechnie chwalą, a w okolicach, gdzie w 
początkach byiy obawy i narzekania, zbiór wypa­
dnie średni. Jęczmień/, jak powszechnie ntrzymują 
nie dopisze, natomiast owies jest wyśmienity i wy­
da obfity plon. Jeżeli powietrza przybierze normal­
ny charakter żniwo rozpocznie aię z końcem tego 
mieniąca.

Sądowa Wisznia. (Sprawozdanie z walnego 
zebrania Towarzystwa gospodarczego, JdJzi iłu ru- 
decko-gródeckiego, które się odbyło w Sądowej Wi- 
ozn* dnia 10. czerwca b. r.)

Zebranie zapowiedziane było na 3. godzinę po 
połndniu. Frzed samem otwarciem zgrom dzenia 
zarządzono składkę na miejscową straż ogniową o- 
ehotniezą. Zebrano 12 złr., które wręczono p. Ter- 
skiemn, burmistrzowi miasta.

Posiedzenie zagaił wobec zebranych 44 człon­
ków z-stępca przewodniczącego, p. Albin Rajski, 
wspomina1 ąu o czynnościach Rady oddziałn, Iż dał-, 
starostwu gródeckiemu odpowiedź w sprawie cho­
wu k »ni, że je*t w obrębie aareego oddział i 33 
stacji bnhajfi w, subwencjonowanych przez komitet

po iOu złr., więc razem kwotą 2200 złr., że Rada 
sprowadzała dla gospodarzy naszych okolic nasie­
nie końrkiego zęba i że staraniem Rady odbędzie 
Bię dziś odczyt popalimy ala włościan o nawozach. 
W końcn poświęca serdeczne wepomnienie zmarłe- 
mn członkowi Rady oddziała śp. Józefowi Balowi 
i wzywa o powstanie dli oddania czci jego pamię­
ci, co też uczyniono.

Następnie wybrano komisję do premiowania 
bydła włościańskiego w osobie pp. Z aura, Mochna­
ckiego i Bolesława Śmiałow-kiego. K?misji udała 
się natycLmiast na plac, gdzie włościanie poprzy- 
prowadzali na wezwanie Towarzystwa bydło do 
premiowania.

Tymczasem zastępca przewodniczącego uwia­
domił zebranych w sali o okólnikami komiteti. Na 
zapytanie komitetu oświadczył Wydział krajowy, iż 
w razie ntworzer.a jpółek vodnych, Wydział kra­
jowy da bezpłatnie swoich inżynierów, do przepro­
wadzenia czynności potrzebnych. Komitet zachęca, 
by członkowie Towarzystwa wzięli udział w wy­
stawie tryesteńskiej i by tam wysłali masło, po­
nieważ zbyt miBła na Hamburg do Anglii ustaje 

po. oda, iż Ameryki dowozi masło taniej, niż my 
uczynić możemy. Więc polskie mamo powinno szu­
kać zbytu w Tnrcji i w Małej Azji.

Komitet ogłosił trzy n&gtody za pasieki, z 
naszego oddziała było tylko jeaao podanie, które 
komitetowi przesłano, ogłosił także 16. nagród dla 
nauczycieli szkół Indowych za założenie sżkółćk 
arzew owocowych.

W ' iechacn otwartą została a‘.koła parobków 
dla wyuczenia niższej s>ożby ao nawodniania i o 
snsznnia łąk. Warunkami przyjęcia „ą znajomość 
Języta niemieckiego i zcbowią/auie się do płacenia 
25 złr. rocznic.

Następnie przerwać o posiedlćhfe na godzinę 
i wszyscy zebrani udali się dla słuchania odczyru 
i igiąiaLia wystawionego bydła włościańskiego, 
Obok placu, gd vk bydło włościańskie sprowa­
dzono do stupięćdziesięciu sztuk, była u ganku 
czytelni ludowej ustawiona trybuna, pięknie ude 
korowana, przed którą zebraio się liczne grono 
włościan i mieszczan dla usłyszenia odczyta. P. 
Grodz’, , profesor z Lablan, wykładał o nawozie 
w sposób ot razowy, bardzo przystępny i zajmu­
jący, Porządek na placu utrzymywała ochotnicza 
strai pożai aa uiejscowa, którs się ogólnie po­
dobała, dla pięknej postawy i porządnego umun­
durowania.

Po odczycie przystąpiono do rozdani* nagród 
na placu. W gorących, serdecznych słowach 
przemówił do włościan przewołtnń-zący oddziałn 
p. Jauko, roczem skarbnik towarzystwa rozarł 
pięć nagród / i  najpiękniejsły przychówek bydła 
rogatego, jedną nagi odę 8 złr.,' dwie po 6 złr., 
a dwie po 5 złr

Następnie otwarto zrows posiedzenie w sali 
rady miejski aj. W  dalszj m ciąga p orządku dzien­
nego referuje p. Henryk Guraki spr-wę założe­
nia F 0Wo* -5ystwa, któreby większe obszary ii« mi 
parcelowało, dla osiedl# ni* na nich tych wie­
śniaków, których germanizm yypieia z Wielko- 
i lski do Ameryki i tych braci Rasinów, którzy 
dla Ucisku religijnego uciekać mussą z pod pa­
nowania moskiewskiego. Przedkłada statut tokie- 
go Towarzystwa i wnosi, aby do tego Towarzy­
stwa przystąpili wszyscy czfci kowie Towarzy­
stwa gospodarskiego i wezwali mae oddziały To 
warzystwa do przystąpienia. Aby oddział nasz 
jako członek przystąpi 
rada oddziału, aby byłi 
rania wkładek

i \  hr. I  redro sprzeciwia się temu ostainie- 
mu żądaniu dlatego, ponieważ najpierw Towa­
rzystwo musi być uorganizowV_e, zatwierdzone, 
« putem można dopiero prayjmować do niego 
wkładki lub deklaracji na udziały, bo tak jest 
wszędzie.

P. Smiałowski wyjaśnia i popiera wnioski 
p. (Jarskiego. P. 'Gurski gadza się na zapatry­
wania br. Fredry, ale sądzi, h  m u i ą się w : .■ 
sadzie zgodzić, ci którzy siątui podają do za­
twierdzenia.

P. hr. Fredro twierdzi, i i  w tak w ważnej 
sprawie nie powinien stanow ić oddział Towarzy­
stwa. który jest tylko filią, ale trzeba się odwo­
łać do Kidy ogólnej Towarzystwa. Dla tego 
wnosi, aby oddać tę sprawę Radzie oddziału, 
aby się porozumiała z rnnymi oddziałami, jak 
ten statut wnieść na ogólnej Radzie Towa­
rzystwa.

P. Gurski jest za załatwieniem tej sprawy 
na dzisiejszem zabraniu.

P. Zbrożek wyjaśnia, że przedmiot tak ob­
szerny, że dziś wyczerpać się me da, bo mo- 
żnaby jeszcze w tej sprawR nowe szczegóły 
przytoczyć np. w Limanowej jest Towarzystwo, 
które się zajmuje parcelacją gruntów, bez ozna­
czenia komu te gruntt sprzedawać będzie, że 
takie rzeczy mogłyby być w regulaminie umie­
szczone, dlatego wnosi: Walne zgromadzanie 
przekazuje cały referat p. Gurskiego Radzie 
oddziału, z upoważnieniem do przedsięwzięcia 
takich kroków, któreby spowodowały zawiązanie 
takiego Towarzystwa.

Wniosek ten jednogłośnie przyjęto.
P. Janko referuje wniosek oddziału ■ ino 

Cu g. >y zrównać dni targowe całego kraju na 
jeden dzień w tygodniu. Rzeczy tej bliżej wy­
jaśnia ć nie tueba, ponieważ była poroszona w 
sejmie i rolnikom znana jest dostatecznie. Strona 
OMalna i gospodarcza pi zumawia za tym wnio­
skiem, ale względy handlowe i  dobrobyt miast, 
oraz nabyte prawa osób trzecich są rrze^iw 
niema. W razie przeniesienia targów na jeden 
dzień, r skutek braku konktuuseji, lud byłby 
wyzyskiwany i oddany w ręce

Praw nabytych rządby kasować nie mógł. Są 
jednak nadużycia, przy jarmarkach, iż je prze­
dłużają, lub na inne dni przenoszą Otóż Rada 
oddziału wnosi, aby udać się do Komitetu, by od­
niósł się do rządu, aby tym nadużyciom zapo­
biegł, a wnieść dc sejmu petycję by dni targo­
we w tygoduiu zmiejszył n. p. na trzy dni v  
tygodniu.

Hr. Fredro oświadcza się za pierwszą czę­
ścią wniosku Pady, tj. aby sterać się o ufiunię- 
cie nadużyć, lecz jest przeer .ny, aby dui targo­
we w tygodniu zmniejszać, dlatego ponieważ tar­
gi są źródłem bogactwa kraju, bc tam lud pra­
cowity znajduje odbyt łatwy na własne p* odukta.

P. Bolesław biuiałowski jest za utrzyma- 
uiem wniosku Rwy oddziału, bo dziś s^esć dui 
w tygodniu są targami zajęte. W niedzielę targi 
są wszędzie, a w inne dni kolejno po sąsiednich 
miastach, tylko w szabas tąrgów niema, dlatego 
jest za ograniczeniem targów do trzech dni w 
tygodnia. . , ^  . .

Zgromadzenie uchwala wniosek Rady od­
działu. P. Bolesław Smiałowski podaje do wia­
domości o założenia fabryki tości w Krukieni- 
cach i wzywi, by z tego zakładu korzysten).

P. Jai k< zaleca fabrykę pługós M ikosia 
Htpki w Gródku, gdzie doskonałych pługów do 
stać można, według systemu Saka, płagi do o- 
gartywania kartofli i po cenach oardzo przystę­
pnych.

W końcu przystąpiono do rozlosowania lan- 
tów, między któremi celowały bardzo piękne, 
ziarna ze Stoj&niec

Wiedeń dnia 19. czerwca. (Telegram U iz tiy  
Narodowej). Spęd wołów, 2953, między tym. 1462 
galicyjskich, 1091 węgierskich, 405 niem«ckich. 
Targ był mdły. Płacono galicyjskie 62 do 67 
złr., Węgierskie 63 do 60 złr., niemieckie 53 do
81 ZIr . • « /IVA. Kraysztofomcz t & półka.

Adres: Leopolistadt-Praterbtrasse 43, 
albo: Ct.se Stierbóck.

Wiedeń dnia 19. czerwra. (Telegram Gazety 
Narodowej ) 8p«d Wołów galicyjskich] 1462, Tuzem 
z iitnemi 2958 sztnk. Płacono galicyjskie 62 
do 64 V, złr. za 100 kilo źywęj wagi, prima 56 do 
56 złr.

W. Antirotcice de K . ScheU.

przyjmuje Bagnem bardzo przychylnie. Utrzy­
manie chedywa zapobiega tureckiej okknpacji. 
Bezpieczeństwo Europejczyków jest zapewnione. 
Izba notablon zbierze się i uchwali regulamin, 
równający się prawdziwej konstytucji. Frowizo- 
ryczuj komitet wojskowy ureguluje położenie 
armii.

Londyn d. 19. czerwca. Policja aresztowała 
Irkndczj ka Ty maszt Walsh, który to jakby 
miał wynająć lokal, gdzie w sobotę broń przy- 
chwytano. W toku rewizji w jego domu znale­
ziono dalsze zapasy amunicji.

Konstantynopol d. 18. czerwca w nocy. buł- 
tan ciągle jeszcze zdecydowany jest odmówić 
przystąpienia do konferencji; có też d. 16. bm. 
oświadczył margr. Noaillesowi, dodając, że żą­
danych przez Derwisza baszę wojsk do E gip tu  
nie wyszle.

Zarazem otrzymał ambasador turecki w Lon­
dynie Mussurus basza zlecenie, oświadczyć Gi&n- 
villowi, że Porte nie będzie m iała nic przeciw 
temu, aby się konferencja odbyła pozt Konstan­
tynopolem i bea udziału Tarcji. W ysłanie Much- 
tara do Egiptu nie jest zaniechane; ma t&m dzia­
łać wspólnie z Derwiszem.

Aloksandrja d. 19. czerwca. Em igracja nie 
ustaje; wyemigrowało doląd około 3?,0Gi, ludzi. 
Derwisz radził chedywowi udać się na kilka dni 
do Kairu dla uspokojenia ludności.

Petersburg dnia 19. czerwca. Car i arysto­
kracja moskiewska zakupują wiele dóbr w Fin- 
landji. Podczas rozruchu v  Kronsztadzie wojsko 
pyłużyło f rapem okołj 50 majtków. Okazuje 
się, że był to wielki bunt majtków

z udziałem 50 zł r,  a 
ła upoważnioną do odbie

„Telegramy Gazety Narodowej.**
(Pryw.) E iirister 

dopiero z końcem

Wiedeń 17. czerwca

Powszeehnj uług pań­
stwa (za 100 złr.)

Rentv uustr. w bank. 6 pro.
Sreb,_ s i , 

M.Rva. 4 pr.ia^poabo 
® t  1860.., 500 
■g £  1660 „ 100
-  -5 1864 „ 100 
Uirty auat.
Renta ztou

» » » » »
» » » • •

ompol-śr “tS pr. 
yre. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 rtr.)

Galicyjskie.....................
BnkowIUskie..................

Inne publiczne pip tory,
Węgierska renta slota 6 pr. po

100 sir. w. a..................
Węgiorskapoź. kol. po 120 sl.

5 rrorentowa . . . .  
Węgierska po*, » s 100 4*. 
Tareoka potyes. kel. po 4#/„ b.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 20011*0 
Bodenored Aot. G' s 00 rt. 
Zakład H  ,towy dla handle

i pnemysłn . • • • •
Idklad lored. węgier. 200 *»r. 
fowars. eekent. niissu-e" W. 

f  o 500 sir.......................

piaoął *ąa*.
ł̂r. w a.

1

76 70
77 40 

119 76 
180 -  
184 - 
171 -  
uą-75

76 85 
7/ 55 

120 25 
180 50 
184 50 
171 50 
146 26

100 80 
99 26 100 70 

99 75

.
119 95 120 10
185 - 
llŁ 60 186 50

119 20

124 8 0 
939

125 20 
289 50

m  SC 
Bił 75

625 
Sl? 25

846 —860 -

Galicyjski bank Upoteesny
po 200 d .....................

Banku aust.-węgierekiegp pe 
600 dr. . • . • - • 

Unionabank po 100 sir. . 
Verkehrsbank pow. po .40 d. 
Wiedeński t  .akrerein po 100 

dr. w. a . ......................
Akcje kolei

Albrechta po 200 dr. . . 
aifOidskiej pe 200 sir, «tebr. 
Bltbioty ,  SW ». T r, rdjnanaa półnoonej po 100

iłr. m.  ................
Fraao -z1 & Jósefi po u
Kolei gol. Karola Lud. po 200

ałr. m.  ................ ....
Mora—ku - Bilaska (central,

po 300 ałr................ ....
Lwowsko- Cieniów. • J ““ r*

P * a  O rl.....................
Anatr. pół. saoh. po 2.1,1 sb sr.

9 » I.B., 200 a
Rudolfa po 200 s*r. srebr. 
Biedmiogr po 800 sl. w. a. sr. 
9 atseMranb.-Gee.200 sł. wa, 
Sfidbabn po 2u0 ił. ar. . 
“ Hswst wied. po *.7j sł. 
Węgiersko-ealioyj ski (Łnpk.

PO 200 . w . .................
węgier. półnoo.-wsohod. po 

200 słr, erebrem . . . 
Węgier saehodn. (Weetb.) po 

IW dr. w. a. , , . .

płacę I tęda.
dr. w. n.  ,------

890 — 832 
124 25 124 50 
145 3"146 50

116 — 116 25

171 50172 -
212 25

*180  -

195 75

S12 75

2795 -

196 ~
817 25.817 75

26 50

171 25 
*01
284 75*225
16B 50 
164 -  
82 50 
145 76 
227 50
15“ 26
168 26

166 75

27 —

171 75 
1206 50

L i s t y  z a 8 ( » wa e  
(za too zh.) 

Bodenored allg. 5ster. 8 pr. zł,
Gol.

5

«, pi w 38 lat 5 pf. w a  
w kred. dem. 4 pr. wa.

wa.

169 
164 50 
32o - 
144 25 
227 75
169 75
168 75
167 25

Galio, Im ik hiprt. 6 pr.
a Zakł. kr. s łoł.fl ,  .

Bank austs. węg. m. k. I. pr. 
a • a w- a. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Alb:n ohta po 600 ił. 6 pro.
uin W. a...................

AlfSldzka po 200 zł. 5 pr.
srebr. w. a...............

u.eakn s 800 ałr. sr. w. a. 
Elibiety po 1 pro. ar. . .

- em. 1862 5 pr n.w.e. 
,  ,  18705 „ ,  ,
" V » .Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.
a a ® a w-k5 .  srebr.

GaL K. L. 800 ił. 5 pr. sr. w.a. 
.  II. em. 5 pic. .
! m  em. 1871 300
„ IV. e. r 800 sł. 6 pr.

L-. '.-Cser.-Jass. I. em. I8ts 
B% zł. 5 pro. s». w. a. 

Lwow.-C«er.-łaa. U. eto I8»l 
8 k zł. 5 pro. W. Wi a. . Lw.-Czer.-JaM. III. as. 1868 
800 1-. 6 prc. w. w. a ..

słr. w. a.

119 6G Izo 
101 80
98
99 90

102 
94

100 40 
102 20 102 60
1C2 50 
101 —  

100 80

94 40
06 50 

104 — 
99 -  
99

101 -  

102 50 
106 26 
101 50 
10*, -  
100 26

94 80

108 -  

lui 20 
100 95

94 70
96 .5 

104 50 
f>y 60 
99 50 

101 50 
108 26
107 --
108 80 
100 50

95 U
100 35|100 *>0 
31 —I 96 40

Łw.-Csar.-Jau. IV. em. 18T2 
80T *1. 6 prc sr; ». a . . 

Rudolfa po 800 zł. w.e 5 pŁ
srebr, w. a...................

Rudolfa urn 1869 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Kidolfa et. 1872 po 806z|. 
5 pro. sr. w. a, . . .

iłv«
ft c • • • • • *

papiery loteryjne 
(&sfnk&).

Zakład kreAdlaban. i przem. 
Klary pO 40 zł* m. t  . 
InsbAi&łB pr-m. pot. . 
Keglerich ) 10 i « j * k
Kraaoyjk pi 80 zh. m. k. 
Ł b* »ńs ra k"6®- P0* * •
ij idzL'»̂ i-Palffy po 40 *łr m. k. ,
] .ud fi P" s-r. » k. .
K Hate1 i » 40 sl. m. k , Bolnogroazkle prom. p o i. 
gt Ł lois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (poty, tka)

Wp<i 20 iłr. w. a. . .
■. latein po 20 i*r. m. k. 

WindisohgrSts po 20 z*, m.k.
Dewizy 3-miesięczne.

Berlin *.00 mark • • • ■ 
Frankfurt 100 mark . . 
Hamburg 1,v 1 mai ■ . . .  
Londyn 100 fnt ntarl . 
Paryż 100 f-anków . . .

pteeą |tąas.
ełr. w. a.

96 60 95 80
lOo 20 100 40
100 10 100 40
100 10 00 40
92 - 92 60

176 -  
41 60 
O  26 
17 60 
19 76 
23 50

176 50 
42 — 
22 50
18 60 
20 26 
24 —

SB 75 
19 75 
58 5i0 
25 -- 
46 50

5. 25 
20 60 
64 50 
26 “>0 
47 —

24 -  
80 75 
39 75

24 50 
40 2b

58 65 
58 61* 
68 6b 

120 16 
*T 76

68 75 
58 75 
58 76 

120 30 
«  -1

w i  t e a t r z e  l e t n i m
p i zy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Ka»y 

oincgędnośct.
D ziś, w poniedziałek dnia 19. czerwca

RÓŻO W ii DOMINA
komedja w 3 aktach pp. Delacourt i Henneąuin, 

przekład A. Walewskiego.

pawodu wyiciyów początek o goH~. 8  wieczór. 
Ju tro t we wtorek dnia 20. czerwrt 1882 

  n * ż ł  d a n i ■:
W O J N A  O T A N C E R K Ę

(Der lustige Krleg; 
opeia komiczna w 3 aktach — z muzyką J. 

Straussa — przekład A. Urbafi i.-iego.

WkediA d. 19. czerwca.
K&llay udaje się do Bośnii 
lipca.

Pbtirsbury d. 19. czerwca. (Pryw) Tołstoj 
ma zajmować się tylko sprawami czysto-polity 
cauemi, a  sprawy adntliunkacyjne pc ostawia 
3wen towarzyszowi — Worońców - Daszków 
popadł w niełaskę; Wiaiemaki ma się podać do 
dymiąjl

Petersburg dnia 19. czerwca. (Pryw). Kąt­
ków gwałtownie uderza w Musk. Wied. na B*a- 
marka. Prokurator tiybnnału w m. Moskwie 
wniósł do ministra sprawiedliwości, aby Katko- 
wa za naruszenie g 1040 ustawy karnej pod 
sąd oddano. — Miejsce Worońcowa • Daszkowa 
iLł zająć Piotr Szuwałów.

Belgrad d. i3. czerwca Wczoraj wymienio­
ne zostały ratyfikacje wszystkich traktatów, za­
wartych pomiędzy Austrją i Sarbją, w sprawacn 
band twych, kołkowych itd.

Paryż d 18. ck.< rwca. ,Ajencją Havu^a“ do 
nosi, że Frtncja i Anglia zaproponowały mocar­
stwom podpisanie tak zwanego protokołu vde 
desiićeressetAtni," w którym oświadczą, że żadne 
z nich nie będńe czyhało na ziemit należące do 
Egipta, i że przeto wszystkie solidarnie porę­
czają terytorjalną Egiptu integralność, jakoteż, 
se p i za koncertem enropejskim nie będzie ża­
dne z nich nic przedsiębrało na własną rękę w 
sprawie egipskiej. M . być rzeczą prawie pewną 
że mocarstwa przyjmą tę propozycję.

Do tejże ajencji donoszą z Konstantynopola, 
żc sułtan jakkolwiek ciągle jest ziania, iż Tar- 
cja nie powinna brać udziału w konfereucji, nie 
spi zeciu la się jednak już temu, aby konferencja 
odbyła się w Konstantynopola, a to dlatego, że 
w takim razie Porta będzie mogła komunikować 
się z nią o wiele łatwiej, aniżeli byłoby to wte­
dy, gdyby konferencja zjechała się w którejkol­
wiek innej stolicy europejskiej. (Ale ponieważ 
Porta nie brałaby w niej udziałn, więc rezolucje 
konferencji nie obowiązywałyby wcale Tar q j ; 
pr. r.) Anglia, Francja i Niemcy są za tern, aby 
konferencja odbyła się w Konstantynopolu; inne 
mocarstwa nie wypowiedziały jeszcze swojego w 
tej mierze zdania.

Londyn d. 18. czerwca. Do dziennika Obter• 
t?er donoszą z Aleksandrji, że po długich roko- 
wauiach udało się wreszcie chedywowi utworzyć 
nowy gabinet, w którym jednak Arabi bej jest 
ministrem wojny, i który przeto pod względem 
swoich tendoncyj wcale się nie różni od poprze­
dniego.

Paryż d. 18. czerwca. Dzienniki donoszą, że 
Francja i Anglia postawiły Tnrcji 48-godzinny 
termin do zdecydowania się w sprawie

^ ^ P ito rsb u ra  d. 18. czerwca. Rozporządzenie 
synodu, sankcj unowane przez cara, zabrania u 
chrześcianom pnblicznfgo handlu obrazami Swię' 
tych, krzyżam i kościelnemi sprzętami.

Joumal de St. Petersbura powątpiew i ( 
prawdziwości doniesienia paryzkich dzienników, 
ze mocaistwa zachodnie postawiły Porcie 48-go- 
dzinny termin do zdecydowania się w sprawie 
konferencji.

Btrlin d. 18. czerwca. Cesarz odjechał wie­
czorem do Ems.

Konstmtynopol d. 18. czerwca. Wyjazd Mnk- 
tara baszy do Fgiptu, mającegc zawteź i o»e 
instrukcje Derwiszowi baszy, został odroc^cwj.

Londyir d. 18. czerwca rAjencja Bentera 
donosi z Aieksandru, że przybył tom włoski pan­
cerny statek, „Affondafcore1*, a na 1ko“ "
pani -- wojsk- Jako rzecz pewną utrzpnąją, a  
Arabi basz» zzkipu  -  parn.)stetmch inw L ror 
padów na sumę 20.000 fantów tureckich) prawie 
20 000 r*r)

Berlin d. 19. czerwca. Zachodnie wtw» 
zaproponowały, aky konfortnej* zebrała się d 
sa fb . m. w Konste- tynopolu. * lemey pwysteły 
n* *6 propozycję. Z nadeszłych tutaj telegra- 
mów zdąje siępe-new, iakżeAnstrja, Moskwa 
ł Włochy przrflL—ą- Konfereucja, w n a r ę  
swoich rezultatów, będzie rokowała z Portą. 
Jhedyw ■ Derwisz baiza i Arabi basza oświad­
czyli reprezentantom mocarstw, że ręczą za 
Hirzymauie p>koja.

'Pary. d. 19. czerwca. Ajencja Havasa“ 
donosi t  Aleksandrji dnia wczorajaz< go; Zape- 
wniąlą, że za wpkywea chedywa i Di rwisza ba­
szy, uidzieź p iif współudziale koubiuów gabi- 
net Ragheba ukonstytuował się. C .d ]v  irzy- 
i-zeK Derwiszowi ścisłe powodowanie się. Zado 

euie jest powszechne. Stronnictwo narodowo

L w ó w , z Izby handlowej, 19. czerwca.
I. A k c j e  za s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ladwika . 316 — 319 

,  Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 171 — 174 
Banku kypot, galic, po S00 złr. 319 — 324 

,  krodyt galic. po 200 złr. 265 — 260
II L i s t y  z a s t a w n e  za 10) złr.

50

(bez kup. bieżącego).

okres.

Iow. kred. g*lie. 5 prćt. w. a.
•i ii »» ł
*1 n u &
ii m — d

Banku kyp. galic. 6
n ii « Ó

5

u
pret.

Galic.
V 1!

Zakł. krod.
99

włość.

107. pr-

i pret.

III. L i s t y  d ł u ż u e  za 
Ogólnego rolnicz kred. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret
IV Ob l i g i  za 100. 

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/0 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po f°/e 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n 0 t  y. 

Dukat holenderski 
„ cesaroki 

Napoleondor . . . .  
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

u u papierowy .
1GC marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebize

99 85 
92 —
99 85 
87 -

102 -  

101 -  

99 — 
101 50 

95 ~
100 złr

100
94

100
88

103
102
100
103
96

85

85
25

złr,
100 25 
100  - -

101 -

19 —
23 ~~

5 54 
5 55 
9 50 
9 78 
1 52

i 197. 
63 35

101 25
101 50
102 50 
21 —

25 --

S 64
5 66 
|  60 
S ts  
1 62 

1 2 1 7,
59 - -

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 19 Czerwca 1*72 

godzina 1 minut 45 popoi^-^n 
L-sy kredytowo 176 —
Aiig o-austr. 124.80 
Kolej Kar. Lud. 316.50 
Kolej Połud. 143.—
Kolej Elżbiety 212 —
W«g. Nordoetb. 163 50 
W«g. obi. p. w *> 9 6 .-  
Kolej *ie-,mi->sr. 110 —

S S - S S *  i | |
Losy Wigier. l l 8 ^ ?  .

Usposobienie:
W iedeń, 19. czerwca 1882 

godzina 10 min. 45 przed południem 
Akcje kredyt 32450 
Kolei Kar.-Lud 317.50 
Unionsbauk 12450

Wbgior. kred. ak.3lo.50 
UnloMbari 124.— 
Nordbahn 279 25 
Koldj AlflUd. 171.25 
Kolej Lw.-ezor. Yi 1 50 
Wied. Comuaal 127 90 
Węg, kolejzacl . 166.50 
Renta Wig. 6°/# 119.95 
Roi. rubel pap. 1.21.7* 
Galic. indemuir 100.40 
Marki niemiecki —1 — 
osłabione.

Rosyjs. banku. 1.2L!/’J

Auglo-austrj. 125.- 
Kolej Połndn. 143.50 
Napoieoudor 9.551, 
Usposobienie: silne

17. czerwcaBerlin,
godzina S minut 10 po południu 

Rosyjs. bank. 306 35 Akęje kredyt
Lombardy 244, -
Kolei Rnmuń. 6C.2o

Galicyjskie
Aust. bank.

653.50
135.60
1 7 0 .-

Dla cierpiących na gościec.
J)o pana Vran. Jana K m tdy, c. k. nadw.

dostawcy w K orn^h* qu
z  ,J aBt( Bfcowaniem donoszę panu, że «rbor-

neKo pańskiego preparatu „ O le h t f l n ld *  używi­
łem pr “2 długi czai ze skutkiem ; moich pacjen­
tów. Ol izi-ł się tenże pewnie działającym środkiem 
przeciw najróżnorodniejszym cierpieniom gośc^wym 
i reumatycznym, z tego więc względu polecam jak 
najlepiej praski płyn goścowy wszystkim podobnie 
cierpi m

Wiedeń, 2o. września 1880.
A. Wittck, prak. lekarz i homeopata.

Do l tbycia we wszystkich aptekach.
Główny skład: Apteka obwodowa w Korneuburgu.

Szczaw nica.
W  murowanej wilii lekarza zdrojowego 

J o z e t a  K o ł a c z k o w s k i e g o  eleganckie 
mieszkania na dole : I. piętrze do wynajęcia.

Willa położona w parku „Na Miodziusiu® 
piele łazienkowe i Dunajec, 
bezpośredniej bliskości.

Restauracja Biernackiego
willi.

d r .
po-

ką-
poczta i telegraf w 

sairejże



Do wygrania!
Dula 1, U pi»

na losy miasta Wiednia, 
z łr . 2 0 0 .000  w. a.

50.000 10.000 złr.
Promesa złr. 3.

Do nabycia w handlu
Fr. Schabntha i Syna

we Lwowie, Bynek. i_ 2

D O N I E S I E N I E .
Objąwszy z początkiem bm.

U je ż d ż a ln ię
try*ą obok koś lora 0 0 . Karmelitów, 

udzielam n a u k i  J a z d y  K o n n e j  po­
d ług  najnowszych reguł pad najp rz j jtęp 
niejszenu warunkami, ni mych własnych 
koniach do tego celu zczegolnie ułożo­
nych. W ypożyczam konie wierzchowe 
pr«iyjmn.ę konie lo tresowania, retreso- 
waoia i ujeżdżania tak  wierzchowe jako  
taż i zaprzęgowe, oraz pośredi czę w 
wszelkich sp.zbdażaoh i knpnaob koni i 
wszelkiego rodzaju sprawach, które w ten  
zakres działania wchodzą, lioząc ta k  za 
naukę jakoteż r» z e llJe  komisowe czyn­
ności ja k  najnmiarkowańsze wynag 
dzenie. 2168 2- - ł

O. Htipal.

S l o t a m i  g w r  im
-■rzymtje następujące szkułj fachowe: 

Szicołę krpju  sukien damskich,
„ szycia na maszynię,
„ szycia białego, oerewania, h an u  

ijaoz jm a,
„ wyrobu frędzli,
„ wyrobu koronek klockou ych,
„ robót puóczoszkowTuh.

. rB* innii e przyjmuje się:
Do szkołr kroju sukien damskich za o- 

p ła ta  8 zł. za ku is dwnmi»- 
sifczny; nauka pr-.kijczna 2 
złr. miebięcLnie.

„ Szyciu na maszynie za opłata 
I  z ’, za kurs. 

a Szycia białego za 0{ ta tą  1 złr.
m iesięcznie; wpisowe 2 złr, 

a W yrobu frędzli La opłal. 3 zł. 
za _TlrS.

n W yrob i koronek klockowych za 
opłatą 3 zł. za kurs.

„ Robót pończi sakowych za opłatą 
10 złr. za kurs.

W  pracow niach Stowarzyszenia p 
kobiet przyjm ują się obstaLuki na oieli- 
znę i roboty pończoszkowe w zelkiego 
rodzaju. 2575 1 1

Bazar Markiewicza
Pierwszy skład wyrobów

-raj*  z* r eh 
we Lwowie, plac Marjacki, 1.10,

poleca:
bardzo odpowiedne na upominki 

ł V j r n b ,  . n y c e r s U e
ze szkółek w Zakopanem i w Ryma­

nowie, a  mianowicie: 
Ozdobne kasetk i, postum.inoiki n .  
cygara, n a  zapałki, przyciski i rozci- 
nacze papieru, talerze na  chleb, taoe, 
ram ki, krzyżyki, pnłeozki, wieszadeł- 
k a , ozdobne rączki do piór i t p 
przedmioty, w oenie oa 40 ot. do 

zł. 8 a. w. sztuka 
W yroD y k o sz y k a rsk ie  

ze szkoły koszykarskiej w Rudniku. 
Drobne kos-iyck i po 12, 18, 80 i 
40 ct. sztuka; ozdobne Loszaczk. z ło­
ziny, sitowia, t  omki, ze słomki ry  
żowej i  z trzciny japońLtdej po ct. 
60, 80, 9C; i zh 1, 1.20, 1.40, 1.60 

do zł. 2 sztuka.
Heble werandowe 

gustownie plecione i  lakierow ane 
k rzes ła , fo te le , fo te lik i, kanapk i, 
2117 stoły i stoliki. 1—? 
Kosze i walizki podróżne.

Odwołanielicytaefl
Z a p o w i e d z i a n a  l i c y ­

t a c j a  i n  w en t a r z a  żywego, 
tudzież narzędzi rolniczych 
sprzętów domowych w LTJBE- 
SZOZE "WufcOUHOWEJ na 
dzień 20. czerwca r. b.
n ie  o d b ę d z ie  s ię .
2514 1 - 2

L ic y ta c ja .
Dnia 26. czerwca b, r. i w dm.ch 

następnych odbędzie się w Czortowcu 
dolnym, njajętnośoi oddalonej dwie 
mile od stacji kolei Czerniowieckiej 
Korszów , a milę od nrasicczka O- 
bbrtjn, licytacja  a wolnej srę- 
b i • ii went ar z  a Ajr w ego 1 m at. 
tw ego, a mianowicie: krów, trzody 
cniewnej, wozów, ping ów, siewi ików, 
lasów drucianych do siodowni, siecz­
karni z k’eratem i t. d. 2574 1—3

Cały dętowy garn itu rm e b 11
do jadalnego pokoju, tudzież PIA N I 
NO, KORTEPIAN krzyżowy i

Ka s a  o g n i o t r w a ł a
do sprzedania. Bliższa wiadernośc 1. 
36 Rynek drugie piętro. 2659 1 -5

n B S S T I  Nauczyciel
|  f  g z wyższem wykształceniem, filolog,

Realność
80 morgów z budynkami i zariewa­
mi, ćwierć mili od stacji kolei żela 

znej Grybów <io sprzedania 
Wiadomość pod adresem: „M. N ' 

poste rest Grybów. 2573 i—1

L, 357.

Konkurs.
Celem obsadzenia opróżnionej po­

sady lekarza miejskiego z roczną 
płacą 400 zlr. a. w., rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 
15. lipca 1882.

Ubiegający się o tę posadę ze­
chcą wnieść podania swe zaopatrzone 
w dowody odbytych stndjów i prak­
tyki lekarskiej do zwierzchności gmin­
nej w terminie powyżej oznaczonym 
przyczem się nadmienia, że dos.umo­
wie medycyny szczególniej uwzglę­
dnieni będą. 254 1 8—3

Zwierzchność gminy 
NIŻ ANKO WICE, 6. czerwca 1882.

Docent uniwersytetu Jagieiluńs

lir. J. [opici!
ordynuje jak w latach poprzednich

v Marleabadzle
od  d n ia  15. m aja. 

Mieszkanie: YILLA TRIANON
24l>6 KfkiBOrau-USBB 3- -81

K A W A
parą palona,

codziennie świeża w najlepszych 
gatunkach, a to :

/, kilo najlepsz. Ceylon 1 zł. 10 ct. 
*/, „ „ Poitorico 1 zł.

do nabycia w handlu
JEdwarda H teina,

pod „Czarnym Psem* Bynek, 
we LWOWIE.

2462 3—?

5  k i lo .  Handel nurtowi,'' owoców po 
indniowyoh t towarów kolonialnym

M. BENEDETTICH,
ym L j j  e t e i c ,

via io m n te  24. 
przyjmuje zlecenia na owoce pen tniowe 
tow ary  kolonialne, tudzież wszelkie a r ty ­

kuły jd  5 k  io w j i j j .
W fa y tu )  świcie o*-oc< r » Uriegc

rtdza ju  w kudZiuh 5 kilów .ob za p o ­
braniem. Zamówienia w ysyłam  oclono, 
franco wraz z o p lu 'w an lem  najtaniej 

ibrauieui. Cenniki na łądaii. > franco, 
lecenia uprasza się wyeeła.' p i nie 

mieokn. 2066 1 —8

Towarzystwo gal. kasy zaliczkowej
w e  L w o w i e ,  

Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran poręką,
przyjmuje wkładki na księteczki osrczędniści, oprocen­

towując takowe po 6°/0 rocznie.

Kasa Towarzystwa zwraca wkład iii:
od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeń'en* 
od 500 do 1000 „ „ 60- „ *
od 1000 złr. i resztę kapitała za 90-dniow. wypowiedz.
Udziały oprocentowują sit* od dnia wkładki.

Dyrekcja.

M
N
O
©
ta

" O

O
Cż

I
ii'

wysyła do każdej szacji kolejowej w kra- 
■ • ra.il u i opakowane za pobr»niom 1 ah 
jadejimnium jależytw ici p -  o e ri j  zł. v.50, 
&.Ó0, 10. 12, 14, Ib  zł. i  wyżyj. 

Fabryka wóeecekou i krzeseł 
jeżdżących dla chorych

K arola K e lle ra  w e L w ow ie
W yrób trw ały  i J i g .  uczi 

2482 2 - 8

/ N au czy c ie l
życzy 3obie objąć lekcję na wci przy 
uczniach z klas gim nazjalnych. W ia­
domość w A dm inistracji „Gazety Na 
rodowej.-1 *678 1 -3

W d o w i e c
średniego wi eku ,  ojcier jednego dzie< ka, 
właściciel traniyjerni i składu wędlin, 
szuka wdowy lab panny, któraby w za­
rządzie rzeczonym zdolność posiadała i 
d >' spółk: od 500—1000 zł. wnieśó mogi 
Zgłoszenia lisio* ne pod „F  F .“ p.zyj- 
muje „Administracja Gazety Narodowej 
z e  Lwcw e'l lub Czasu w Krakowie11.

2541 1 - 3

AKUSZERKA,
ki . a  nkońozj ła  medyczne studja na kli- 

położni izu-ginekologiozn-j, p rak ty ­
ków J a w  Krakowie • W iedni przyjm ą- 
Jo panie chore do siebie, udziela rad w 
cierpieniach1 żońskleb, z dotrzymaniem 
. e tre tu  | mierzonego. L w ó w ,  gtomny 
R y n e k  N r. U  2b56 l__ 8

W Del&tynie
są do wynajęcia na sezon kąpielowy

dw ie w ille
zupemie umeblowane i urządzone z 
jszelkiemi wygodami w prześlicznem 
położeniu nad Prutem, składające się 

ażda z pięciu dużych pokoi partero- 
wyoh, z trzech poLoi na piętrze, z 
2 kuchni, spiżarni, piwnicy, stajn i,; 
wozowni, ogrodu, dnży park angiel­
ski i t. p, 2588 2

Pokoje są także pojedynczo do 
wynajęcia.

Bliższą wiadomość udzielą: <Vny 
t a a j o a  w e  L w o w ie ,  Plac Clowy 
nr. 1, ulica Kopernika 82 lub d r .  
m e d .  B y b a b  lekarz miejski i sa­
linarny w D e l a i y n i e .

Do wydz [erzawienia.
DuWa Tumaszowcp

>c u io u , od stacji Lolui Czerniowieckiej w 
Snksosowo oh o l1/, mili, .kłAujące się 
Z dwóch f.-iwaikow — z których ki 
ma swyz tuCO mortrow lazem roi łą k  i 
paetw ..k  opasowych. Cooscy wejżó w In 
mre* d z ie ń  ,wy raczy się zgłosić do p  
D Abr&i smcwiczn w łaścu ie la  dóbr ł  
Sieuilanówoe, poczt i Szczerzeo.

perkale i satyny kolorow e *  
j| plkt} D rjlan . i (iym ^ b ia łą  |  

plócienka Kolorowe, 
O x fo r t, i b ia ły  Sziurting,

(l->„ zególny gatunek zonesu)
1 jp tO tn o  a e i e r y k a A s l i  • « ,  

poleca pod gw arancją za d o b r o ć ,  
tk  r  a ł e ś ć  i sumienną cenę

j! Iiande) p łó c ien , b ie liz n y  i
; stołow ej i tow arów  mieszanych.

Kowalski i Meyer
Itjrfiw, R y n e k ,  l ic z b  2 6 .

2374 r — f

M a g a z y n  m ód

l  MANT0ANI
plae H altekf, 1 .1 4 ,1 piętro

nad K s i ę g a r n i ą  d o l s k a ,  
[dawniej H otel ueorge] 

poleca szanownym P . T . damom 
wielki wybór

najmodniejszych kapeluszy, 
c z e p k ó w ,  

kwiatów paryskich itp . 
w  zak res L io Jc iarsk  w cho­

dzących  tow arów . 2—612513

Kąpiele Kónigsdorfi-Jastrzemb ni.
Piękne, t  .nie p O m l C M k a n l S  W b f t e c e .  Na listowne zgłoszenia ryt j  

ła ją  się podwedy do stacji kolejom,.j. 2061 1—6

Znkłatl siarciiayck kąpieli
w  0 K Ł 15,

przy samym gościńcu Jaworowskim położony, mili o i Lwowa, 
o 2 mile od stacji kolei żelazuej Kamibnobrodu odległy,

j j ]  z o s t a ł  o t w a r ł y  z  d n i e m  2 0  m t ą f a  r .  b .

Zarząd kąpielowy postarał się o dobrą kuchnie i o wszystko, 
co dla przyjemności i wygody Szuuowuych pości kąpielowych jest 
potrzebaeu. Lekarz stale w miejsca praktykujący, skład ws/.el- 
kioh wód mineralnych krajowych i zagranicznych, park sosnowy 
starannie utrzymany, Wspaniała sala balowa i jadalnia.

Frócz kąpieli siarczonych, wydawane będą kąpiele z igieł so­
snowych i kąpiele solne.

Na wszelkie zamówienia wysyła cię podwody do stacji kolei 
żelaznej KumieniobioJu i udziela objaśnień.

Z a r z ą d  Z a k ła d u  k ą p ie l i  s ia r c z a n y  eh  w  S z k le ,

i

Dla resiauiacyj i kawiarń!

T O T K I cygaretowe
z najlepszego papierń cygceto  igo fran- 
ruskiego (Panama, Persan, Mais itp ) wy­

rabia od kilku la t istniejąca fabryka
JÓZEFY PTAHZYtiJKIEJ

p r z y  n i .  H a lic a ie j I. 5 ,  I .  p ię tro  
(-r podwórzu).

Cena tu tek  z kartonam i: Ńr. 1, 2, 3 i 4 
za 1000 sztok od zł. 1.10 do 1.40.

Te same złocone lrb  czarno litogrcfjw ane 
o 10 «t. wyżej m l  000 cztnk.

Pudełka na 100 sztuk cyga. 6 ot. 
H a i z y n k l  do robienia cygar są 

. na sh łrd  Je.
Z mówienia wysyłają się jak  naj­

spieszniej:
„  A d r e s :  Józefa PtdiMyiska,
liczba 5  , ulica H a l i c k a ,  I. piętkę, w 
podwórzu.

ZAKOPANE.
Zakład p r z y r o d o l e c u t l c z y
d r .  W e i a n t e g o  P i a s e c k i e g o ,

n a  K lem en sów ce,
połączony odtąd z obojętną cieplicą 
Jaszczuru wką w organiczną całość pod 
kierownictwem podpisanego, otwrrty 
zostanie w tym roku 15. maja. O 
wysokiej wartości leczniczej Zakopa­
nego, jako tatrzańskiej stacji klima 
tycznej rozpisywać się zbytecznie. 
Środkami leczniczemi są oprócz od­
żywczego klimatu: hydro-helio-dek- 
troterapia obok leczenia dyetycznego 
i leczniczej gimnastyki- Poczta i te­
legraf w miejscu. Bliższych szczegó 
łów udzieli listownie 2373 2—? 

D r .  W e n a n t y  P i a s e c k i .

znający gruntownie zasady gry na 
fortepianie i mający długoletnią prak 
tykę i chlubne rekomendacje stara 
sio o posaaę nauczyciela domowego.

Osoby interesowane raczą laska 
wio adresa swoje przesłać do księ 
garni W. Milikowskiego we Lwowie 
w rynku.___________  2561 —4
ggee go e e a s g e e g g e BB fle a a g e f la e o g g

L o k o m o b h e  o sile 1 do I 
20 koni.

H ł o c a r n i e  p a r a w e  w 6
wielkościach,

K r  ly (FeimeLKrShn* Stacker> 
do przewożenia lub monto­
wane na m łocar ia c h ;

P l n g l  Rad. Saoka, s iew n ih i,
P a te n to w a n e  s ie c z k a rn ie , 

t r i e r y ,  g a r n i tu r y  d» m lo- 
c a rń  k ie ra to w y  en  itp.

dM toreK ąjfi ry c h ł*  o*na. h o ryg ln itlnyeh

^ ogel & Co. we Wiedniu |
II., Untere Augartensh asse 33 ®

I l i ó r o t f K u e  odHHiki g ra t l*  i  S
Ma n a p y lan ia  w  kafcdy*  ję d y k n  nS

L w ła d a  *i^ n a i> o h » ia f lt . jn

Największy zbiór

Książek ludowych
ja_ r..jż  w sownyoh oprawach na  N a -  
R ro ck y  P i l n o ś c i  dla dzieci, z wyda­
wnictw lwowskich, krakowskich, warszaw­
skich, poznański h  i innyoh , posiada na 
składzie i rozsyła odwrotną pooztą p o  
c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  ‘ 2144 j - J

K się g a r n ia  P o ls k a
n re  L w o w i e , p l a c  n a i i c k i , 1 4 .
K atalogi kompletne na żądanie franco.

J ¥ a u t t i
k r o ju  d a m sk ie g o

według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu bez żadnych innych przyrzą 
do w prócz miary centymetrej i pa­
pieru rysuukowego Cały kurs nauki 
kroju kosżtuje 10 zl. Wykonania sta­
niczków również nauczyć może. Bliższa 
wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej*.

Nowo urządzony handel

Płócien i Bielizny
J A N A  R I E D L A

w ,  L W O W I E

Dr. Tymowski
z San  Berno,

zawiadamia S z u .  tan ó w  kolegów, iż w 
l aie p rak tyk_jf w Szwajoarji w S t .  
Aku. i c  O b c r - E u g a d  n l e  miej- 
~cn 1856 mel rów L a l poziom morza wmie- 
sionem. Wody i . l a . - e ,  powietrze par

BautHence gó.-8kia.
Sezon oa 15. czerwca do 15 sierpnia.

pnieoa najtaniej

Koszule salonowe,
po złr. l.SO, 2, 2.40, 2.70, 8, 8.50 i i

KALESONY,
po zlr. 1.25, 1.46, 1.80, 2 i 2.20

Kołnierze, Mankiely, Krawaty, 
Skarpetki, Pończochy.
Na żądanie szozbgółowe cenniki.

2312 1 - 6

W a ż n e
dla rodzluów I opiekunów!
Od nowego roku szkolnego tj wrz -in ia  
b. r  Panienki chodzące na < irsa peds- 
jogieznt, lub do szkół wydziałuwyoU znaj­
dą opiekę macierzyńską, wygodne po- 
m iiszczenij, konwęrsaoją rrai.. J i r ą  i rie- 
miLcLą i ukeje  muzyki. Bliższa wiado 
lożó .7 biurze nanc: y cielskiem pani Krzy- 
żauowsklej ul, GrouKokicu nr. 1S 
2059 C. k. Uprł. 1 10

kosiarki do trawników
(jako spe^idiiożó.) 

Ł atw e w użyciu i u a  
der w yaatne. 8 zero- 
kou> uot 40U i 600 
mm. po 10 i 12 zł. 
(około 18.000 sztuk 

sprzedano) u n a r o ż a  
C. k  upr. fabryka ma.^yn k r a m i  

JE P ą  we W iedniu, fW iin n g .)

Rządca dóbr

C z t e r y  m e d a l e  za^łagi i list pocnwulny
za niezawodne środki owadogubne.

H l k c l a  i. TraeUna n> plaikwj wypróbować dobroci. Flakon 50 et.
G r y l o n .  Jed y n y  ś ro d e k  n a  w y to p ie n ie  a sw ab ó w , a tonog , iw ie re e c z y  itp . ow adów . | 

F la k o n  30 e t.
F e n t l l a .  N ie  ca w odny  iro d e k  n a  m ole. P ły n  te n  n ie  p la m i, k e lo ru m ie  ćm ien ia  i  n a j -  [ 

d e l i k a t n i e j m a t e r j i  n U  n ie  8ckoóU:i, m ole r a d y k a ln ie  n U cezy  i o c h ra n ia  ed  
p c c y le g a n ia  earafcliw yek  m iazm ów . F la k e n  60 ct.

. P r O B S C k  p O F R l k L  Je d y n y  i m ię ta  w odny ir o d e k  n a  w y tęp ien ie  p ch e ł i tp . doku- 
o z liw y ch  ow ad ó w . C ena 5 , 10 i 30 c t..

n o s p y l a e i e  do p ro e z k n  p e rek ieg o  i fe n i l in n  po 60 e t . i  z ł . 1.60.
F ę & z e l k l  da m ik o to n n  p a  10 e t .
P h  i  - ' l I  n a  m u c h y .  T a n in  30 c t .
Ą T i j C ! H A  S '1 * ^ 0*11̂  * w7Pp®J,tłwany órodek na wytopienie grzyla domowego.

J A K  I H K A T O W I C Z
> — L iogio tor ta r m a c j i  i  cham iL  sadow y  2085 4 —?

We Lwowie uh Kuyermka l. 3, L ilii w Krakowie Sukiennice l. 20. 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach.

1 sile w ieka, w ładająoy 
prócz Ire jow em i, także ję z y . .  .  
niemieckim, francuskim, rossyjikim  1 
rnm an.k  m, człowiek uczciwy, em rg i- 
ozny 1 b»rdz„ puny, teor. i p"ak. w 
każdej gałęzi rolnictwa, przemysłu roi. 
i 1 isowoś.i wykształcony, przytem w 
najlepsza iw iadectw s zaopatrzony — 
pu^znkuje stosu tai possdy.

Łaskawe oferty przyjm uje z grzecz­
ności Wny dr. Janooha we W iedniu 
IX. B ^thoyengw ie 3. 2577 1—3

M j O t e r J m *
K toby sobie życzył z grsiąoyob w 

Ieterję  instrukcji =0 do pewnej wygranej, 
■nogę mu lidzieuó koiubinaoji do g ry  jak  
ła j .  dwniejb-ej. 00 du staweł od 10 rz^d- 
i:ów i wi ze, i.i do 401 W mniejszych 
:ombinaojaor trafić będzie mozns 10 

ternów ns jeden  raz 1 tak  ozem więcej 
tern pewmojize i o znaczną ilość więcej 
ternów. 2584 8 —4

Francuzek Mazurkiewicz, 
w Horodenoe.

C IEM N Y

Od wielu la t wypróbowany wyborny śroJek na 
gosćeiec, renm aty im  i  alątoosei nerw owe jeat tak  sw.

P ł y n  g o ń c o w y
Franciszka Jana Kwlzdy,

c. k. dostawcy nadworneyO i właściciela apteki obwod. w Komeuburgti

z d r o jo w is k o  k ą p ie lo w e  s ia r c z a n e ,
przew ażn ie  d la  cierpień  a rtry ty czn y ch  i  rtam A tyczuych.,

odległe 3 mile ode Lwowa, 1 milę od Gródka, stacji kolei Kar. Ludwika 
i tyleż od Szczerca stacji kolei Albrechta.

Sezon kąpielowy trwa od 20. maja do 20. wrześaia.
Lekarz zakładowy dr. Stan.s|aw Jana,

Zakład posiad* 12 domów o 180 pokojach p rjw a tn jc h , około 3 )) u „oun.
W  miejsou urząd pocztowy, te iegrafijzn j, ap 'ek* domowi*, dw ie . it tura

oje , sk isp  z wodami m iuw alneiu i, ezyteluw , u * a - .  pod Jyreka-ją kapelm istrza 
weteranów P . B igan», park  rozległy, sa‘a  balowa i  t. d.

Łazienki w roku bieżącym przebudowani i według wymogów lal
neołechmki urządzane.

N a rzeczce Wareiicmycy wybudowano łazienki Ola Kąpieli zwyk yel 
Komunikacja  ułatw iona ju i to wbwwnł po. .toweml, jiw  fiakrami tak  z Gródka

J-k kolejowe przyol odzą do Gródka: i  arakow a po sjie .zn y  o godz. 4tej
min. 85 roa«, mięazany o gd . 10 m. 2  p .ed  poi i  -gd. 8  m. 10 wiać.; ze Lwoi »
zaś pvsu.es, -> gd. l i  u  » i  .  w iea , mi«a_any gd 6 m. 26 rano i gd. fi aa ii 
popołudniu, f u  Bzu,»r la »e . u  lsł_w ra , i  o try ja  O 6 gf»4z. 50 minut wieoz.

E lii izycb w yjaśnień udzleia zarząd zaU ada zdrojowego w Im atenin.
239o 9 —9

- przydający się tokże wybornie przeciw zwichnięcia, fi 51V n p wei atu- 
I szknłów  i suchych ̂  iy ł ,  przeRi w awleutu, ieoenin,
|  nieczulości skóry, dalej na miejscowe kurcze (k nycze 

 ̂ łydkach), przeciw bojom _ nerwowym, obrzęklośdom,2 __________
|  powstąjącyn w skutek długotrwałych 

1 głównie takie io  wzmocnieni przed 
wielkich wytężeń, po długich marszach i t p . ,  

deszłym wieku wa osłabienie.
Prawdziwy do n .ty U a  v  r . .g o j ą c y c h  ■Uadacb:

We r-jroi«V’ tn  grotę apt. r,'w a M ikolucba, tn .aaau
Krzyżan > iL >go spieziirza, u p. J . Beisera ąpt, u J. Plp«M apt., -------
A. SrUpińłkiegd, i H. B lanenm lda apt. A raków  m  grotl H Jawornicki, tn  i .  u  
Markiewicz apt., E. B n ller apt., W Bed/k apt., A -Siedlicki a p t ,  F . • * ki 

"  ................................  ^  * "* - v ł , J -------L i  d. Lii-ka

obaniliiiswań, 
i po odbyciu 
tnaziet w po-

ii pana Kahksta 
Z Luno . apt.

»pt., C. Wiśniewski a p i j  i  A  A. Grosa a p i  Brada.- J . In lonJtr ajpt, Kd- Liszka 
ą p t  «  K- lak apt., 1 K. B. W itosław aki apL. Srtedahg . D euD luk i ap i.; Ju l. 
Sausberg apt.; j f r y u i a h  l u  - im  a o t i jSkUaMi Wttoic C ien k i a p i)  Jarosław \ 
W. E  h m  a p t ;  .  ■ a. 3 S u io jam  j - j o  -Óu. w  La.uowiU  ip t t  Kołomyja; Bdw. 
Btensel ap t j W. 81derowi«s ap t , Jftisy  Sąo* i W Filipek a p t)  Przemyśl: L  Na 
Kk a p t ,  J łte u ó w  i J .  Schait. u «t Comp. j Nądsissow; J . Mizerski a p t . ; dianie-a 
*.Jw.f A. Amirowie., Alb. B, il apt., J . Macura ap t.j S try j i I Zag<. >ki ap t i S ą ­
dowa W ii t ‘.ia  W . W łodzimirski ap t. Tarnopol: t .  Jam . .giealcz ap t., B  Kaban. 
apt. Tar~A « L. Cnodaołd a p t ,  h .  u u  apt., E . Ried pt.; F . W. Wielogór* 
b  a p t , jy. Muldner e t Comp,, U lgnó, *■ Q w  iński a p t  A » w .^  A. Padlcc
apt. Zydactóu) i M. B ardasz apt.; Muraumo: J .  L. 7  ■ H zcw jzi i pi

Główny okład u Fr-uieimka Jana Kwlzdy, e. k. nadwor­
nego dostawcy l właściciela apteki obwodowej w Kornenbnrg.właściciela apteki obwodowej 

Cena flaszki 1 zlr. su w.
Prócz tych składów we wsZ/itkich znaczniejszy uh aptekach auuro-wjgienkiej 
monarchii. 2572 1 - 6

Szpryoowaue i 
hyg len icznc 

niezawodnej 
ik . ’ oin, żo. i sa 
poDiHgająea,jc-

b, uuzeń 
tejszego 

składu

tu -
z l-

tru -

i
&

dynę, ktOid leczy bez tkanyob innycn lekarstw . Z urjdąje  się we wszystkich apte- 
kaoh ha ku li z iem sk ie j; w I ’ai jź n  u p J . Fmxć a p te k a rz ,  IO", ulica Biubolieu, 
Lwowie 
k e r t ;

poczta « miujdcu.
b f l W W s i b?i

2558 1—3 A 
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Założona 
1679.r.

m
&&

FABRYKA
prz idniob

^ y '  holenderskich
^  l i k i e r ó w

Skład fabryomy: 
w e f l U F D I I l ,  I .  K o h l m a r R t  4 .

Dis dogodności P. T. pnbliczuośoi można tyoh
jpn wjJwycb liki* 
nandlaoh mwesaiej

likljrów nabyć takin w znanych

I n h a la c je . KOmgsdorf JASTRZEKB
kąpiele solankowe,M *uf • 1 •błotna

i solankowe.

Leczenie
uirwstką.

Sbeojalnuić dla 
izuci,zawierające jod i brom.

JStoiifa telegraficzna pocztowa.
Położona w piąksyob 1-aistyoh i obfitujących w ozon w^góreaoh deskidów  

uad powiorzchuią morza. Najlepsza droga przez Kraków do Petro-
Fvr<Jjm.nda,. Podróż je d y n ie  '■ s 

ile roieisoi

Wyt i W f  i 3. Jfebn*iiW I K* «raui.

na 800 stóp .,a powiorzchuią morza. Naj I 
witz (stacja drogi żelumej Półnbehaj o. k. Furaynkni
poprsednjem'zamówieniem „ podpisanej inspekoji. Przyjemne . i- "u miejsce po­
bytu. Dogodni warunki łyc . Piękne promenady. Reuniony, Mile izi ina z kom- 
fartem > izazije 2119 4—io

Inipekoja kąpielowa, 
i e a w w a e h

kuii ziem sKicj; w razy  za u p j .  i- erre sa teK ana , 102, nlloa Eiobelieu, we 
v  apteKi en pp. Krzyża owskk.igo [ohuk Brygidek], M ikolaw hs i Z. Ruo- 
Krakowie u Traoozyńskiego i R edyka; w Czerniownaob u Goiichowskiegn,

Dr. Behra ekstrakt na nerwy,

duiąoy się w y p ła ty  wumleaw p  
k r z e s e ł  t r z c in o w y c h ,  8
poleca się miłosierdzia łas: aj Q
publiczności. Adres: Ł w o sr, §  
ni. Piekarska nr. MI — u* 
d r z w i n r .  I I . _____________

Do kupna orjrg J.^m egc kuhlandslhego 
bydła do chowu i roDoozego — poieca się

*  A .  t ^ c h c n e r ,

okazał się od wielu la t tk n ‘ecznym przeciw słabościom ner­
wowym, czczi*j*óinio przeciw u p j i f p . i l ,  b o l o r  w K - n y ­
ż a c h ,  c s l a b l e n i a  . r m b ó  * p ł c i o w y c h ,  p o m a -  
z n n i o m ,  t s i n b  « n i u  p a m i ę c i ,  dale,' przeciw n e r ­
w o w y m  b o l o m  g ł o w y ,  s z n m o w l  w umacb. r e n -  
m a t y b i n y m  bu) m w twarzy i stawach. Dr. BEL RA 
* ki trd a t nerwowy nżywa się zewnętrznie. Cena flaszeczki t  
dokładnym opisem 70 ct., zawsze w aapatie.

Główny s k '* d ; G loignitz, NiederCiterreich, w  aptece Juliusza Bittnora. 
Skład we Lwowie w apt. K. MtkohsoUa i we wszystkich znaczniej 

i: ych aptekach w C ali-jl. 2476 4 -1 0
NB. P rzy -upn ie  raczy szan. Publiczność uw iżać na to, ażeby naob-  

w in ię ..u  flaszuozld znajdywała się w ydruków -na m arka ochronna.

iej-

l |
f e  , |

właśuiciel realności w Kun<*waid (Kuh- 
landchen), poczta,i stacja kolei Z anch tl 
Jw M u r a w l i .  Tenże utrzymuje zawsze 
piękne zwierzęta tej rasy w swych staj- 
niacn, i przytem wykazać się może naj- 
.lepszemi polecen ami. 2065 1—?

Na istowe zapytanie następnj > ry 
:chła odpowiedź.

21?0 L—  22OlwwnjF skiart
piwa ołomunieokiego

nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach

u E L I A S Z A  H E R T E R A ,
wo Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8.

mmi

C. k  uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we Lwowie 

od dnia M. stycznia MSSM począwszy

A s y p a t y  k ą t o w e

8 proc płatne w 30 dni po wypowiednenii: 
4

Po szczęście do B-unszwikul
Przez państwo poręczona.: na 8 

k las podzielona GM. U s l ą t .  B  n u  
az»*e«a  loterja trąjsw a
je s t ula gracza korzystnie urząazona, 
albuwiem zaw iera 1 0 0 - 0 0 0  lu- 
eów, ’ k tó ij  cli przecie mieści się 
6 4 4 .0 0 0  wygranych, zatem połowa 
lo&uw wygrać musi. 2064 1 8

Na przeoczenie  przypaść m ają-, 
cj .'b w tej loterji .'.aCznrcD w ygra-' 
n '„ h  nie pozwala m iejsce, i n oh
i ednak przekonać mc. się udziui 

iorąCy i urzędowego planu lo tery j­
nego.

Ciągnienie 1 . i lasy udbędtie 
stę d u . .  1S. l  l i .  J U y c s  r. b. 
i .zawodnie na k tórą  wysyłam 1 
•toinie erygmalm Jsiy aa 
nadejłaniem  u u M /to le ' lub i .  do ­
braniem.
će ie ró lo su  I. klasy kosztuje sł. 2.48 
P6* » > t  * Ć.9B
oaly „  „  „  „  8 JP
(wlaozue - należytością stemplowy.)

Alany, tndzież urzędawe Usty 
ciągnienia wysyłam rychłe.

i .uais R óaigsdorf,
Obereinneh. do. Braunsoh. Lan.-Lott. 

Bianusehwelg, Gausstr. 29.

n
"Wszystkie zndjdnj^na się jastcab w obiegu 4 ł/t pro­

centowe Asygnaty kotowe * 60-dniowem wypowieobie-. 
niem, będą oprocentowynt od d n ia  L m arca 1881 
począw say tylko po 4°/0 % zatrzymanleid dotychczaso­
wego terminu wypowiedzenia.

P I G U Ł K I  B L A N G A H D A  
używ ają się przeciw

ckorohum skrofulicznym , 
niedokrw istości, 

słabemu rozwodowi organizm u, etc.
W ym ągać należy pudpis w yuilaacy

jak nJ5,»

Lwówr 1, sry^zn i- 1b81.

(Pzaedruji nie tKjdde upiacony).
Dyrekcja.

I

ia j- t

0^*vitdRklay ndsktez Jat Dobrzański Z Andami „ fa n ty  Varońevij.“


